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Cena numeru 2 0  groszy

..Luzy" „poprawki" 
'••• rezultaty...

budżet’ nieraz z w raca- 
stWo 2art? ,n'a t°< źe niebezpieczeń- 
tkwinie t i^ a^ Ce naszym finansom, 
łem obn" • W yydatkach, ile w sta- 
jącem ^ Zan û się dochodów, wynika 
czego Zaroierania życia gospodar- 

^ , 1
PewnvclTy^a^ ain  ̂ zawsze można w 
ProwJ; -granicach Pan°wać i prze- 
oj r, w nich jakieś oszczędnoś-
W kra- ody wszakże ~  zwłaszcza
łv i a l D  t .  niezamożnym w kapita-
ludzkiel' V ~  JTTOyiwją się z pod ej woh i władzy.

też różnorakie, choćby naj- 
któnl •,SZ€' poraysły fiskalne, nad 
sd «l, SUSẐ  s°bic ciągle mózgi na- 
J  ,,eekonomiści". Na nic -  bo z pró-
kr g- f le naleje. Tembardziej w o-

w ie k ry z y su -
ka k warunkach cała gospoda r-
t e S etOWa wymaga umiejętności
gaia.rJ- ?̂Vf IVa 1 Przezorności, wybie

!* poza ramy dnia dzi-
s z t S - T ' , Pot.rzeba tutai wiedzy i 
Z z l troch9 g ibszej, niż samo jeno
cvfr I k32 P°k proStacku' Przesuwanie 
W J r  toporowe cięcia
T>r,,Poszf ze^o nYob pozycjach. Źe z
rów w T  ™1 łączyć się

Wln? a \ SUTni{mność i poczu
cie odpowiedzialności wobec płacące-
S  dodawa Sipo czeństwa’ nie potrze -

Refleksje powyższe same wprost 
gwałtem narzucają się, to też wypo
wiada je często prasa niezależna 
ilekroć tylko omawia kwestje z bud
żetem związane.

Ale cóż! Przestrogi te pochodzą 
?d— ,.partyjnych defetystów'"...
Więc ci co wszystko „lepiej wiedzą“ 
i co jeszcze przed 2 laty „miarodaj
nie i fachowo" zapewniali, że Pol
sce deficyt budżetowy nie zagraża, 
gospodarzyli j gospodarzą, tak, jak to 
om uważają za „stosowne".

 ̂ Tej to „ekonomji np, zdawało się, 
iz wystarczy mieć w parlamencie 
„swoją — na wszystko ślepą , głu
chą i niemą — większość, która aryt
metyczną przewagą swych głosów ka- 
*dy  ̂ powietrzem nadęty „prelimi
narz" przeforsuje „według rozkazu", 
2e to wystarczy tembardziej, gdy jesz 
i>Ze Y- dodatk“  „czynnik decydujący'1 
bjZj-czow an y  w parlamencie taki 
’“Udiet , później już sam sobie od
powiednio „poprawi"...

"̂ ° „poprawianie" — jakkolwiek i 
a Poprzednich sejmów „czynnik" 

*jasz ustawami skarbowemi jak wia- 
°m° nigdy zbytnio się nie krępował 

"" od czasu ostatnich „wyborów" i 
ebrania się sejmu obecnego, doszło, 
zięki „luzowym" budżetom do do- 

j. ° nałości, w której cały „genjusz^" 
®ansowy naszych „miarodajnych" 
spia już niepospolitym zajaśniał bla 

^Kiem.
,^ d  stycznia 1930 roku trwają etier 

| . tzne .kompresje" budżetowe w la* 
j,lc" dziedzinach jak: walka z bezro- 

płace pracowników państwo- 
ych, wydatki inwestycyjno - gospo- 

a^cze, wydatki na oświatę .. i t. p.
Tc ° y nocześnie zaroiło się od naj

dzikszych  pomysłów pod oostacia- 
ofi ro?norakich „funduszów" opłat, 
j . .3/  \ f- P- — przy pomocy których 
j.„0 . u.,e1 dobrać do coraz bardziej 
Puste, kieszeni ludności...
six, ° mi,ńnJY to' że wtedy, gdy obcina 

^rai u 1 i e§° życia go- 
w  naikonieczniejsze, że
ł-Osn ^ nie,tylko n'e zniżają się ale 
w0:3  ^yd^fki np. na administrację 
ficzK °W?' ?e równocześnie mnoży się 
e2e ? m °dych emerytów, że fundu- 
cyj ■ yspozycyjne, koszty reprezenta- 

• d. utrzymują się — w najroz-

Czas skończyć z sadami doraźnemi
i masowem ferowaniem wyroków śmierci

—

Zakończenie strajku głodowego
w Częstochowskiej Fabryce Papieru

W poniedziałek, o godz. 12-ej w nocy 
zakończone zostały długotrwałe roko
wania w Inspekcji Pracy w Częstocho
wie, w związku ze strajkiem głodowym, 
prowadzonym przez robotników Często
chowskiej Fabryki Papieru.

Firma zobowiązała się narazie utrzy
mać dotychczasowe warunki na okres 
3 miesięcy i nie wydalać nikogo 
strajk.

Jedynie ilości węgla deputatowego

za

(kor. własna)

nie udało się utrzymać w poprzedniej 
wysokości; firma zmniejszyła ją z 2 'A 
korca miesięcznie na 1 ^  korca.

Delegacja robotnicza z tow. tow. De- 
derką, Kaźmierczakiem i Gronkiewi
czem udała się do okupowanej płzez ro
botników fabryki, a za nią tłumem żo
ny strajkujących robotników.

Robotnicy, wysłuchawszy sprawozda
nia z przebiegu rokowań, przyjęli je do 
wiadomości, składając jednocześnie go

i

Parlament Irlandzki rozwiązany
Socjaliści przeszli do opozycji. Co mówi de Valera

Sytuacja wewnętrzno - polityczna w 
Irlandji przybrała wczoraj niespodzie
wany obrót.

Prem jer De Valera oświadczył we 
wczesnych godzinach rannych, że p ar
lament będzie rozwiązany.

Nowe wybory odbędą się 24 sty
cznia, a nowy parlam ent zbierze się na 
swe pierwsze posiedzenie 8 lutego.

Krok De Valery jest odpowiedzią na

groźby Labour Party  przejścia do opo
zycji w związku z  projektem obniże
nia poborów urzędniczych i na plano
wane ukonstytuowanie bloku stronnictw 
opozycyjnych.

W oświadczeniu dla prasy De Valera 
podkreśla, że twierdzenie, jakoby roz
wiązanie parlam entu było spowodowa
ne różnicą zdań pomiędzy rządem a Par- 
tją Pracy, nie jest słuszne. Należy jednak

położyć kres obecnej niepewnej sytua
cji, tern bardziej, że na porządku dzien
nym znajduje się wiele spraw doniosłe
go znaczenia z dziedziny gospodarczej i 
finansowej.

Dopóki Anglicy myślą, że rząd De Va 
lery może być łatwo obalony, nie istnie
ją widoki pomyślnego załatwienia spraw 
spornych pomiędzy Anglją a Irlandją.

Japończycy w Chinach
Pochód rabusiów imperialistycznych

Z Mukdenu donoszą, że wojska japoń
skie opanowały całkowicie miasto Szan- 
haj-kwan. W ten sposób Japończycy po 
raz pierwszy w ciągu obecnego konfli
ktu wkroczyli na terytorjum  właściwych 
Chin.

Pułkownik japoński Ibara, członek 
poselstwa w  Pekinie wręczył wczoraj 
marszałkowi Czang - Tsue -

ultimatum, domagając się satysfakcji za 
incydent w ciągu dwóch godzin, w prze 
ciwnym razie Japończycy będą zmusze
ni do przedsięwzięcia koniecznych k ro 
ków. Żądanie japońskie, aby wojska chiń 
skie zostały wycofane, było odrzucone 
przez Czang - Tsue - Ljanga, który 
podkreślił, że bronią one własnego te 
rytorjum.

Według doniesień z Pekinu Chińczycy 
dążą do zlokalizowania incydentu. Jest 
rzeczą możliwą, że w Pekinie i Tsien- 
Tsinie będzie ogłoszony stan wojenny. 
M arszałek Czang - Tsue-Ljang ściągnął 
6 brygad chińskich w pobliżu granicy 
prowincji Dżehol.

m aitszyrch  postac iach  —  na  p ie rw o t
nym  p ra w ie  poziom ie. Pom ińm y to 
n a  raz ie  a zap y ta jm y , ozy i co p rz y 
n io sły  nam , p rz e z  obecną w iększość 
p a r la m e n ta rn ą  „n a jp o słu szn ie j"  wipro 
w adzone w naszych  b u dże tach  ob
szern e  „ luzy" i te  w szystk ie „popraw  
k i", k tó re  n a sz a  rząd ząca  „ekono- 
m ja "  p rz e p ro w a d za  później na  w ła s 
ną  rękę  gwoli „zrów now ażeniu" b u d 
żetu ...?

O to np. u rzędow e zam knięcie za l i 
s to p ad  ub. roku, k tó ry  w raz z p a ź 
dziernikiem  n a leży  do n a jlep szy ch  
p o d  w zględem  podatkow ym  m iesięcy. 
D ochody za lis to p ad  w ynoszą 165.5 
m ilj. zł., czy li o 28 m ilj. z ł. m n ie j od  
listopada roku  1931.

A  pon iew aż w y d a tk i w lis to p ad z ie  
w yniosły  około  176 m ilj. z ł., p rz e to  
znow u deficy t w  sum ie 10 m ilj. z ł.

C zy  ten deficy t listopadow y is to t
n ie  w ynosi 10. m ilj. zł., czy  też  nie 
je s t ty lk o  sz tu c zn ie  obn iżony, np. 
p rzez  odroczenie  różnych  p rz y p a d a 
jących  w  lis to p ad z ie  p ła tn o śc i —  k tó 
re  jed n ak  późn ie j trzeb a  będzie  z a 
p łac ić! —  niew iadom o, bo  ź ró d ła  u- 
rzędow e tego n ie  p o d a ją  i spo łeczeń 
stw o  w ogóle n ie  wie, jak  g o spodarka  
finansowa wygląda w rzeczywistości.

D eficyt za 8 m iesięcy obecnego 
budżetu  przekra cza  ju ż  sum ą 210 
m ilj. z ł.  Do końca m arca  b. r., t. 
do końca obecnego ok resu  p rze k ro 
c zy  napew no sum ą 300 m ilj. z ł. M ó
w ią o tem  n a jlep ie j cyfry . Dochody 
za 8 mieś. p rzy n io s ły  ogółem  1280 
m ilj. zł., a w ięc p rzec ię tn ie  —  o ile 
ta k  m ożnaby liczyć —  p o  160 m ilj. 
zł. m iesięcznie. G dyby  re sz ta  roku 
budżetow ego —  grudzień  do m arca  
w ł. — p rzy n io s ła  m iesięcznie m niej 
w ięcej to  sam o, w ów czas cało roczny  
dochód, licząc b ard zo  różow o, d o 
szed łb y  do sum y 1900 m ilj. zł.

Że tak  jed n ak  nie bądzie, —  rzecz  
peum a... K ażdy  rok, k ażd y  now y m ie
siąc p rzynosi, już n ie  to  sam o, —  bo 
o  pop raw ie  oczyw iście n iem a m ow y 
—  a le  d a lsze  pogorszen ie  i d a lszy  
sp a d ek  dochodów  budże to w ych . I gdy 
re z u lta ty  pop rzedn ich  okresów  —  a 
w ięc tę  .dynam ikę cy fr" , o k tó re j w 
sejm ie ty le  p raw ił p . Z a w a d zk i— w eź 
m ierny pod  uw agę, do jdz iem y  do 
w niosku, iż dobrze będzie, gdy  d o 
chody obecnego b u d że tu  zam kną się 
sum ą 1800 —  1850 m il. z ł. A  p o n ie 
w aż w ydatk i, p o  p rzep ro w ad zen iu  w 
nich „oszczędności" n a  200 m il. zł., 
dojdą do 2250 mil. zł., tedy ostatecz

ny  ogólny d e ficy t  —  w licza jąc  tu  i 
pożyczkę 70 mil. B anku  Polsk iego  i 
„zysk i" z op erac ji bilonem  —  w  b ie 
żącym  budżecie p rze k ro c zy  sum ą 300 
m il. zł.

W raz z p o p rzedn iem i niedoboram i, 
d a je  to  w  3 budżetach  (1930/31 —  
1932,33) ogółem  600 mil. z ł. d e ficy tu , 
czyli m niej w ięcej ty le , ile w yniosły 
n a d w y żk i kasow e  z okresów  p o m y śl
n ie jszych  i ta k  z re sz tą  „zam rożone"...

A  więc w now y okres budżetow y 
1933/34, w  k tó rym  sam  n aw e t p. Z a
w a d zk i  zapow iada d e fic y t na przeszło  
350 mil. zł., w chodzim y poprostu  go
li, bez rezerw  kasow ych, bez w ido
ków n a  jak ąś  pożyczkę zagran iczną  
a pozatem  bez n a jm n ie jszych  w id o 
ków  n a  jak ąś  pop raw ę, gdyż życie  
gospodarcze p o dupada  coraz bardzie j 
w raz  z tem  m a le ją  dochody a  „ sy s
tem " z różnych  „swoich p o trzeb “ i 
zw iązanych  z  nim  ogrom nych w y d a t
ków  rezygnow ać nie chce...

C iekaw a też rzecz, jak  R ząd  i jego 
w iększość radzić  sobie b ę d ą  z n o 
wym  pre lim inarzem , k tó ry  n asz  do
tych cza so w y 600 m iljo n o w y  d e fic y t  
zaokrąglić  ma... do pełnego  m il ja r  da!..

kcz.

ręce podziękowanie delegacji robotni • 
czej’ i kierownictwu związków klaso
wych za prowadzenie akcji.

O godz. 2-ej w nocy opuszczono fabry 
kę i zakończono strajk.

W strząsającą była chwila, gdy robo
tnicy wyszli z terenu fabrycznego, w ita
jąc przed fabryką swoich najbliższych.

Tłumem, ze śpiewem „Czerwonego" 
udano się pochodem przez miasto.

Katastrofalne redukcje
na Śląsku Cieszyńskie*

Fala katastrofalnych redukcyj ogar
nęła również Śląsk Cieszyński.

W Harbutowicach unieruchomiony zo 
s ta ł tartak'.

W Żywieckiem, poza niew ielką ilością 
tartaków , stanęły prawie wszystkie 
warsztaty pracy.

M agistrat w  Bielsku zredukow ał stan 
zatrudnienia robotników  o 59%.

W fabryce mebli giętych w Jasienicy, 
oraz w firmie „Bracia Deutsch" grożą 
ręduikoją.

Ogólny stan  zatrudnienia robotn i
ków w przemyśle bielsko - bialskim 
spadł, w  porównaniu ze stanem  z po
czątku ub. r. o 50% (!!).

Coraz gorzej!

w Częstochowie
Z dm. 1 stycznia zamknięto w Często

chowie hutę „Blachownia", przez co na 
bruku zostało 200 ludzi.) Najtragicz
niejsze dla zredukowanych robotników  
jest to, że nie wszyscy z nich pracow ali 
dość czasu, by móc otrzymać zasiłki.

£  „Gnaszyńska Manufaktura" w Czę- 
Stochowie zwolniła z dm. 28 grudnia b.r. 
325 robotników  i robotnic.

Są to redulkpje w środlku zimy...

Prowokacje obszarników
Ze Związku Rolnego donoszą nam, że 

obszarnicy w pow. grójeckim wydali 
zwolnienia wszystkim robotnikom w tym 
powiecie (!!).

Rozumie się, że wśród robotników  za
panow ało z tego powodu w ielkie wzbu
rzenie.

Krążą pogłoski, że wypowiedzenie 
stoi w związku z odtmową robotników  
podpisania indywidualnych umów z 
poszczególnymi obszarnikami.

Te m asowe zwolnienia są szaleń
stwem!

W  świetle tych faktów nabiera spe
cjalnego charakteru  w łaściw a ro la  Za
rządu Głównego Związku Ziemian, k tó 
ry, już po uzgodnieniu ze związkam i ro- 
botniczemi w arunków w ynagrodzenia, 
cofnął się później!

Należy jeszcze podkreślić, że robo- 
nicy, którzy otrzymali zwolnienia, m a
ją w ielkie zaległości u obszarników.

Am^estfa
dla sanacyjnych o p ry szk ó w

Pod tym tytułem  donosi „Zielony 
Sztandar” pod datą 1 stycznia (wydanie 
pokonfiskacyjne):

Podczas dodatkowych w yborów  w o- 
kręgu płockim na posłów ludowych dr. 
S i  W ronę i K. P aca napadła  banda sa 
nacyjnych opryszków z urzędnikiem  
Łęskim na czele. Dr. St. W ronie sana
cyjni bandyci złam ali w ów czas rękę. 
Sprawa wytoczona iim p rzez p ro k u ra to 
ra  ciągnęła się żółwim krokiem . Raz ją 
odroczono, drugim razem  zdjęto z w o
kandy. W ostatnim  czasie dr. St. W ro 
na otrzym ał zawiadom ienie, że sąd o- 
kięgow y w Płocku spraw ę umorzył na 
zasadzie amnesttji.

Czas odnowił prenum eratę 
na miesiąc styczeń i i kw artał
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Strasser - Hitler - Papen
N iektóre dzienniki popołudniowe po

dały wiadomość, jakoby Grzegorz Stras 
ser miał definitywnie zerw ać z Hitlerem 
i że kanclerz von Schleicher zamierza 
powierzyć mu stanowisko w icekancle
rza Rzeszy a zarazem  ułatw ić jego wy
bór na prem jera pruskiego.

W iadomość ta  została zdem entowana 
zarówno przez koła rządowe, jak też 
przez biuro prasow e hitlerowców.

Koła rządowe podkreślają, że ew en
tualne w stąpienie do gabinetu S trassera, 
k tóry  jest secesjonistą ze stronnictw a 
hitlerowców, raczej osłabiłoby, aniżeli 
wzmocniło położenie gabinetu.

Organ młodoniemców zamieścił pogło
skę, jakoby w najbliższych dniach mia
ło nastąpić spotkanie między Hitlerem  
a b. kanclerzem  von Papenem  i że ma 
to  dojść do skutku dzięki pośrednictwu 
gen. von Stilpnagla. Von Papen oświad
czył dziennikarzom, że pogłoska ta  jest 
tw orem  bujnej wyobraźni.

Bankructwa w Niemczech
W edług ogłoszonych danych statysty

cznych, liczba upadłości w Niemczech 
wzrosła w grudniu do* 521 (w poprzed
nim miesiącu 441). Liczba rozpoczętych 
postępow ań ugodowych również uległa 
zwyżce z 267 na 280.

10 trupów na dnie morza
Z Santjago de Chili donoszą, że p e 

wien nurek dokonał straszliwego od
krycia w porcie Walparaiso. N urek ten  
znalazł na dnie m orza zwłoki 10 osób: 
k tó re  były przyw iązane do żelaznej szy 
ny. Zachodzi przypuszczenie, że są to 
zwłoki znanego przywódcy kom unisty
cznego Anabalona i jego towarzyszy, 
k tórzy  zginęli w tajemniczy sposób w 
czerwcu. A nabalon rozwijał swego cza
su ożywioną propagandę komunistycz
ną za urzędow ania prezydenta Davili.

W kostiumie kąpielowym
na  u l icach  Berl ina

W  nocy z  niedzieli na poniedziałek 
liczni przechodnie zauważyli n a  jednej 
z głównych ulic zachodnie; dzielnicy 
B erlina osobnika, ubranego jedynie w  
kostjnm kąpielowy.

D okoła niezw ykłego spacerow icza u- 
twonzyło się zbiegowisko przeszło 1000 
osób.

Osobnik ten, nie zw ażając na przycin 
k i tłum u, szedł wolnym krokiem  w k ie 
runku dw orca przy ogrodzie zoologicz
nym, przystając po da-odże przed każdą 
n iem al w ystaw ą sklepową.

N a dw orcu od/dał się w  ręce policji i 
oświadczył, że przyjechał bez biletn z 
W rocław ia do Berlina. W jednej z bram 
domu ro zeb ra ł się i zaw iniątko z u b ra 
niem pozostaw ił u stróża.

N azw y ulicy ani num eru domu nie p a 
m ięta. O sobnika zatrzym ano w areszcie 
do czasu w yjaśnienia sprawy.

Ucieczka więźniów  
monarchistów

Donoszą z  M adrytu: W czoraj rano z 
w ięzienia w  forcie Villa Cisneros w 
prowincji Rio de Oro (Afryka Północno- 
Zachodnia) uciekło żaglowcem 20 więź
niów politycznych, którzy brali czynny 
udział w spisku w dniu 10-go sierpnia 
w Hiszpanji.

Proces o zajścia wrześniowe odroczony
W yznaczony na wczoraj w  Sądzie A- 

pelacyjnym proces tow. tow .: Dzięgie- 
lewskiego, Chodyńskiegoi, Synowieckie- 
go, Kusiaka, Rogusikiego i Bylióskiego,
oskarżonych o zajścia w dniu 14 w rze
śnia 1930 r.t ściągnął do Sądu liczne rze
sze publiczności, przew ażnie naszych 
towarzyszy. Przybyli posłow ie nasi, 
przedstaw iciele dlzielinic i wielu robo t
ników. Przy stole prasow ym  spraw o
zdawcy wszystkich pism warszaw skich 
i prowincjonalnych.

Wszyscy oskarżeni tow arzysze przy
byli do sądu, prócz jedinej tylko tow. dir. 
Budzińskiej - Tylickiej, k tórej spraw ę, 
w yłączoną w  pierwszej instancji, obec-

n re Sąd w łączył do procesu. Tow. Bu
dzińska - Tylicka nie mogła staw ić się 
na rozpraw ę z pow odu ciężkiej choroby.

O godz. 10 m. 10 rozpraw ę otw arto. 
Na samym w stępie adw. Sterling złożył 
sądow i zaśw iadczenie szpitala D zieciąt
ka Jezus, stw ierdzające, iż dlr. Budziń
ska - Tylicka w dniu 17 grudnia p rze 
szła operację w  zw iązku ze złośliwym 
karhunkułem  i ciężki s tan  jej zdrowia 
nie pozw ala na staw ienie się w sądzie.

W obec tego adw. Sterling w nosił od
roczenie spraw y.

Prok. Grabowski sprzeciw ił się odro
czeniu procesu, opierając się na art. 480 
K. P. K., stanowiącym , iż obecność na

rozpraw ie oskarżonego nie jest koniecz
na.

Adw. Sterling w odpowiedzi stw ier
dził, iż przepisy praw ne w yraźnie m ó
wią, że w  razie  braku specjalnych trud
ności sąd ma obow iązek sprow adzenia 
na rozpraw ę oskarżonych, przebyw ają
cych w  areszcie. Nie mogą p rzeto  być 
gorzej od aresztow anych trak tow ani ci 
oskarżeni, których przybycie do sądu 
uniemożliwia choroba. Adw. Sterling 
podkreślił, iż obecność na rozpraw ie 
jest praw em  każdego oskarżonego i pra
wa tego sąd nikogo nie może pozbawiać.

Sąd po kilkum inutowej naradzie po
stanowił sprawę odroczyć.

Wielki proces tramwajarzy
Sąd Okręgowy rozpoczął wczoraj ro z

patryw anie procesu 11 tram wajarzy, o- 
skarżonych o zorganizowanie strajku 
tram w ajarzy i udział w  nim w  czerwcu 
1931 r. Strajk zosta ł w ywołany racjo
nalizacją pracy w  tramwajach, p row a
dzoną pnzez idź. ini. Kucharzewskiego 
i Kwiatkowskiego. Związek tram w aja
rzy energicznie sprzeciw ił się tej racjo
nalizacji, żądając usunięcia inż. Kwiat
kowskiego z pracy. Pracownicy, jak 
mówi akt oskarżenia, usunęli go naw et 
s;łą z w arsztatów , jednak dyrekcja wpro 
w adziła go z powrotem,

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym 
przynależność do partji komunistycznej, 
upraw ianie w śród pracow ników  tram 
wajowych i innych agitacji komunistycz

nej, przyczem  w  czerw cu 1931 r. u tw o
rzyli oni z ram ienia K. P. P. „Komitet 
akcji", k tóry  w drodze te rom  kontynuo
w ał stra jk  tram w ajarzy  i zam ierzali roz
szerzyć go na strajk  powszechny i 
wzniecić nienawiść klasową tram w aja
rzy i „wogóle klas posiadających do 
w arstw  posiadających''.

N a rozpraw ę pow ołano około 100 
świadków, tak, że po trw a ona około 
2 tygodni.

Przew odniczy sędzia Leszczyński, o- 
skarża prok. Rutkiewicz, bronią adwo
kaci: Berenson, Benkiel, Sterling, Gacki, 
Potok, Friedman, oraz apl, adw. Gliicks- 
man i Weingold.

Na ław ie oskarżonych zasiadają: S te
fan Ostrowski, ślusarz, A leksander Kłos, 
ślusarz, W ładysław  Skrzypek, konduk

to r  tramwajowy, S tanisław  Zawadzki, 
tram w ajarz bezrobotny, bez fachu, Jan  
Milewski, szofer, bezrobotny, Jan  Chę
ciński, kotlarz, Stanisław  Wróbel, ste l
mach, Tomaszewski, bezrobotny, Kuciń
ski, kowal, Józef Domalewski, stolarz 
i J a n  Chudy, cieśla.

Z pośród 9 świadków, którzy się nie 
stawili, nie przybył i p. Rajmund Jawo
rowski.

Sala sądowa, w której odbywa się 
rozpraw a, jest natłoczona wprost n ie
prawdopodobnie tram w ajarzam i i ich 
rodzinami. W kuluarach, na schodach 
pełno tram w ajarzy, żywo zainteresow a
nych procesem . Gmach sądu otoczony 
policją konną i pieszą, w sądzie zw ięk
szona ilość policji.

Z za kulis afer ks. Pszczyńskiego
Zapowiedź sensacyjnych rewelacyj

W związku ze słynnemi aferam i ks. 
Pszczyńskiego „Polonia" zapow iada 
szereg sensacyjnych rew elacyj o działa
czach „.sanacyjnych", w  afery te zam ie
szanych.

„Polonia" otrzym ała rap o rty  jednego 
z płatnych agentów księcia Pszczyńskie
go, wysłanego do W arszaw y. Agent ten 
zreferow ał mu dokładnie o swoich za
biegach n a  teren ie  warszawskim , R a
po rty  te  — jak stw ierdza „Polonia" — 
rzucają w prost niesam ow ite św iatło na 
zakulilow ą działalność pewnych kół 
„sanacyjnych".

„W raportach tego agenta — czyta
my dosłownie — jak na ekranie filmo
wym przesuwają sią nazwiska najwy
bitniejszych figur „sanacyjnych". Jest 
naiwny Janusz Radziwiłł, który szcze
rze i bezinteresownie chciałby zlikwi
dować zatargi z Państwem Polskiem pa
na na Pszczynie, brata arystokraty, ale 
posługuje się w tym wypadku i w swe) 
polityce ludźmi, którzy tą bezintere
sownością wcale się nie odznaczają. 
Jest nieodzowny senator dr. Sobolew
ski, jakiś prezes grupy gospodarczej 
BB., słynny w całym kraju ze zdolno
ści do interesów. Przesuwają się przed 
oczyma naszemi nazwiska: 6. premjera 
Leopolda Skulskiego, gen, Rydza-Śmi- 
głego, gen. Trojanowskiego, mjr. We- 
dziagołshiego, rzekomo b. adiutanta 
Piłsudskiego, czynnych ministrów, p o 
sła  polskiego w Berlinie dr. Wysockie
go, sen. sanacyjnego i min. Targowskie
go (prezesa klubu senackiego B.B.), w o
jewodów, posłów sanacyjnych, jak Jesz-

kego, z Poznania, adwokatów sanacyj
nych, jak Czesława Chmielewskiego z 
Poznania, przyjaciela wojewody dr. 
Grażyńskiego, nadwornego żyda poten
tatów sanacyjnych Lewina, którego los 
przywiał z Rosji do Polski, Mieczysława 
Łubkowskiego, powiernika Bloku B.B. 
W. R. w  sprawach prasowych, który fi
guruje jako właściciel Drukami W spół
czesnej w Warszawie, gdzie drukuje się 
pułkownikowska „Gazeta Polska", na 
którego nazwisko są zapisane pożyczki, 
udzielane „Prasie Polskiej", które wy
daje czerwoniaki warszawskie. Poja
wia się nazwisko p. Lardige i  b. fran
cuskiego ministra Skarbu Flandina. Wi
dać, że aferzyści nafcwiska niektórych 
osób, nie mających na pewno z temi a- 
ferami nic wspólnego, pragną tylko wy
zyskać dla podniesienie swojej ważno- 
śoi, inne osoby, według tych raportów, 
są czynnymi aktorami.

Patrzymy na ciekawe konferencje u 
Radziwiłła, u Lewina w Warszawie na 
konferencje w Berlinie, w Paryżu, w 
Genewie. Snuje się fantastyczne plany 
o zakładaniu apółek akcyjnych z po
siadłości księcia Pszczyńskiego, które 
wydadzą obligacje, mające się sprzedać 
w Paryżu aa 50 milij. zł. Chce się zain
teresować w ten sposób Francuzów w 
sprawach księcia Pszczyńskiego, a obie
cuje się, że rząd francuski wywrze na
cisk na Rząd polski, by dał spokój księ
ciu Pszczyńskiemu, umorzył jego zale
głości podatkowe i t. p. Słowem, no
woczesny film polski, ilustrujący powie
dzenie Piłsudskiego: „Zawiele niepra
wości w Polsce*.

**
*

Tyle „Polonia". Nie omieszkamy, na
turalnie czytelników  naszych zaąpajo- 
mić z treścią tytch raportów , w miarę 
jak będą one publikowane.

Szkodnictwo komunistycze w Hiszpanii
Z M adrytu donoszą: Ludność jednej 

z wiosek, położonych w okolicy Alca
zar w darła się do zarządu gminy i zde
molowała wszystkie urządzenia.

Tłum zaatakow ał policję, wezwaną 
dla przywrócenia porządku.

W zagłębiu węglowem La Ferguera, 
w którem  od dwóch miesięcy trw ają 
strajki i zaburzenia, dokonali komuniści 
licznych aktów sabotażu.

W

50 bomb, niszcząc kom pletnie przewody 
elektryczne. W ten sposób unieruchomio 
no resztę czynnych jeszcze kopalni. Po
licja aresztow ała kilku agitatorów  ko
munistycznych. Coraz częściej zdarzają 
się w Hiszpanji wypadki wykblejenia się 
pociągów.

W czoraj w ykoleił się pociąg pośpiesz
ny przy wyjeżdzie z dworca m adryckie
go. Je s t to już szósty w ypadek wykolc-cn aK iow  sao u iazu . gu. jm . — r i --------  • > ——

dniu wczorajszym rzucono około j jenia się pociągu w ostatnich 4 dniach.

m m
MARJAN CZUCHNOWSKL

W środeK rzeczy
Do Redaktora .Robotnika".

Chcąc zagęścić atmosferę zagadnień lite
ratury proletariackiej przez analizę literatu
ry burżuazyjnej, proszę o zupełnie niezależ
ne udzielenie mi azylu na łamach „Robotni
ka", gdzie w kilku artykułach chcę sprecy
zować tę kwestję. Tern samem wzywam do 
identycznej pracy pisarzy: Karola Irzykow
skiego, Jana Nepomucena Millera, Tadeusza 
Peipera, Juljana Przybosia, Adama Polewkę, 
Leona Kruczkowskiego i im., aby w sposób 
jasny i oczywisty wykazać rolę nie jakiejś 
urojonej, mojem zdaniem, towarzyskiej gru
py literackiej, ale idącej ręka w rękę z po
ciągnięciami rządu —  literatury burżuazyj
nej, Proszę tą drogą również autorów, ew. 
sprzymierzeńców, czy polemistów, o jasny 
tok wykładu, otrząśnięty ze skomplikowanej 
kazuistyki, a prosty, jak mowa chłopów i 
robotników,

Marjan Czuchnowski.

W wielu punktach nie podzielamy wywo
dów autora. Mimo to, wierni zasadzie, że 
w dziedzinie literatury i sztuki pozostawia
my autorom zupełną swobodę wypowiedze
nia się, drukujemy artykuł p. Czuchnow- 
siiego . W kilku miejscach dokonaliśmy, ze

względów cenzuralnych, drobnych skreśleń 
i zanian. Red.

* *
*

Obecna sytuacja literacka w Polsce wy
maga, ze względu na powagę chwili, grun
townego wyjaśnienia. Rewizja literacka, o 
którą wołam od kilku lat, jest konieozna. 
Trudno uczynić ją jednemu człowiekowi, ze 
względu na wybitnie skomplikowaną sytua
cję gospodarczą i polityczną, z podłoża któ
rej polski chaos literacki wyrósł bezpośred
nio i ostro. Rzucam zatem jeden z grana
tów, w nadziei, że eksplozji, jaką powinien 
wywołać, będą wtórować wybuchy nowe, 
nieoczekiwane i płodne. Trudno dziś oczy
wiście pisać wszystko, jak na dłoni, skoro 
wszelka myśl krytyczna i każda próba rewi
zji gnijącego światopoglądu mieszczańskie
go jest zręcznie nakrywane szklanym klo
szem cenzury.

EKONOMJA POLITYCZNA 
I LITERACKA.

Obsuwająca się coraz niżej góra en
tuzjazmu dla pociągnięć politycznych o- 
bozu rządowego., m ieszcząca rów nież w 
swych ram ach najgłośniejszą część lite 
ra tu ry  w arszaw skiej, spow odow ała ro 

snącą panikę na giełdzie literackiej. Sil
na do niedaw na, urządowiona napraw dę 
i serjo — grupa poetów  „Skam andra", 
w ostatnich trzech latach ostrego prze
silenia „sanacji" chwilowo rozsypała 
się i — zamilkła. Nietylko to! Grupa 
ta, na której wstrząsy społeczne czytel
ne są jak na mapie, jest w  stadjum kom
pletnego rozstroju i rozkładu, jednak 
jako liinja społeczna myśli „sanacyjnej" 
nie p rzesta ła  istnieć, mimo, że z poetów, 
ani Tuwim, ani W ierzyński, czy Lechoń 
i Iwaszkiewicz, nie są dostatecznym  m a
teriałem , na którym  „sanacja” mogłaby 
budować swe kulturalne ambicje faszy
stowskie.

N iektórzy z  pośród tych pisarzy zaj
mują narazie m artw ą pozycję, in teresu
ją się tylko m etafizyką, liryką, refleksyj
ną, bezdziejową zdaniem  liryków i 
wieczną, nie zam kniętą w szponach pol
skiego czasu ‘ polskiej przestrzeni. Inni 
w rócili do prozy, sięgając do lamusa 
wspomnień, tego jedynego terenu  ociecz 
ki od krzyczącej rzeczyw istości. Kiedy 
zaczął się ten  roakłacf jednolitej grupy? 
Trudno to ustalić. W yraźniej zaczął się 
od Brześcia. Istotnie, obserw ow ane 
rozbicie głosów w  tej spraw ;e świadczy, 
że już wówczas pod uderzeniem  tak  
jaskraw ej krzyw dy społecznej zapalił 
się w  tej lite ra tu rze  p ierw szy sygnał de
zorientacji. Równoczesny zresztą do.

sygnału w zw artej dotąd grup.e „sana
cji". Poczęły robić się wyłomy, na to  
właśnie, by nie zrobić rozłamu. Jasne?  
Proces rozkładu rozpoczął się i trw ał 
dwa la ta , aż — . Aż — do zmiany fron
tu literackiego „W iadomości L iterac
kich", tej bazy operacyjnej elity p iszą
cej, burżuazyjnej W arszawy.

„W iadomości L iterackie", będące je- 
dynem, jasnem aż do bólu, zw iercia
dłem polskiej myśli burżuazyjnej, od 
czasu do czasu zaciemnionej udziałem  
literackim  pisarzy niezależnych i o świa 
domym, klasowym  profilu — zrobiły 
zw rot — na lewo! Stało się to akurat 
równocześnie z identyczną zm ianą w 
psychice mieszczańskiej, której ofiqal- 
nym w yrazem  jest Rząd i jego ostatnie 
posunięcia. Nie jest ważnem tylko 
skonstatow anie faktu, ale przedewszy«ł 
k :em rzeczow a ocena faktu- Uderzenie 
Millera w red ak to ra  „W iadom ości L ite
rackich" było w łaśnie dlatego nietrafne 
i pozbaw ione ostrza, ź« nie w yczerpy
w ało absolutnie sytuacji społecznej, w  
k tórej znalazł się Grydzewski, będący 
jednak, gdy pa trzeć  na linję jego pracy 
redaktorskiej, idealnym wykładnikiem  
procesu dziejowego, jaki przechodzi w 
formie ostrej ospy faszystowskiej elita  
„sanacji", a czekającym rozkazów  Le- 
gjonem M łotych — faszystów.

(Dok. na*t.).

Dyktatorskie zachcianki 
w Bułgarii

W edług doniesień z Sofji należy się 
liczyć z możliwością dyk ta tu ry  w  Buł- 
garji. Po usunięciu się liberałów  naro 
dowych z gabinetu M uszanowa nowy 
rząd może łatw o znaleźć się w  mniejszo
ści w Sobranju (sejmie) podczas głoso
wania na votum zaufania. W  razie n ie
możności utw orzenia „silnego" rządu na 
okres wyborów, k tó re  stałyby się konie 
czne, w „miarodajnych" kołach rozw a
żana jest myśl dyktatury. Rząd o pe ł
nomocnictwach dyktatorskich miałby 
trw ać jeden lub dwa lata.

(W Bułgarji istniała już dyk tatu ra  po 
zamordowaniu Stambolijskiego, a obec
nie również panuje tam  pół dyktatura. 
„Cała" dyk tatu ra  doprow adziłaby kraj 
do katastrofy. Red.).

Zgon b. kanclerza Cuno
W  Hamburgu zm arł b. kanclerz Rze

szy i dyrektor generalny linji okrętow ej 
Hamburg — Ameryka, dr. W. Cuno.

Anglicy dostaną nową koncesją 
na eksploatacją nafty

W edług wiadomości, podanych przez 
„Daily H erald" zam ierza rząd perski 
zlikwidować angielsko - perski spór o 
naftę przez udzielenie angielsko - p e r
skiemu towarzystwu naftowemu nowej 
koncesji na 60 lat. Rząd perski doma
gać się jednak będzie w płacenia do k a 
sy skarbowej 21% zysków tow arzy
stwa, zam iast dotychczasowych 16%, 
oraz udziału przedstaw icieli rządu p e r
skiego w firmach, stojących pod  kontro
lą towarzystwa.

Koniec ruchawki
chłopskiej

Spraw ozdaw cy dzienników  w iedeń
skich donoszą z  Vorau, iż tam tejsza 
.rew olta chłopska" została  wczoraj w 
godzinach wieczornych zlikw idow ana.

O godz. 18 sytuacja była k ry ty czn a :, 
chłopi zebrani przed ratuszem  szykow a
li się do a taku  ma ratusz, poniew aż 
aresztow ani uczestnicy zajść n ie  byli 
jeszcze wypuszczeni n a  wolność.

Żandarm eria była przygotow ana do 
ataku  bagnetam i n a  zebrany  tłum  i m ia- j 
ła do rozporządzenia cz tery  karab iny  
m aszynowe.

O did wiał wojska s ta ł w  rezerw ie, g o - ; 
tow y do przyjścia żandarm eąji z pom o
cą.

W chwili jednak największego n ap ię
cia nadeszła z p ro k u ra tu ry  w  G razu de
pesza, zarządzająca wypuszczenie ozte 
rech aresztow anych chłopów. P ocząt
kowo zebrany tłum  nie uw ierzył te j 
wiadomości, w krótce jednak chłopi ro 
zeszli się spokojnie do okolicznych wsi.

Udaremniona egzekucja
w Austrii

Z Admond (w Austrji) donoszą, że 
robotnicy udarem nili przed kilku dnia
mi egzekucję, której m iano dokonać na 
pewnym chłopie. Żandarmerja w ytro
piła osoby, k tó re  przyczyniły się do u - 
darem nienia egzekucji i aresztow ała 10 
studentów  uniw ersytetu i uczniów szkół 
ś:ednich, którzy w  tym czasie bawili w 
Admond na wycieczce narciarskiej.

OrKan
Z Oslo donoszą: Ubiegłej nocy szalał 

na wybrzeżu norw eskiem  niezw ykle 
silny orkan, k tóry  wyrządził w ielkie 
szkody. W  porcie w  Bergen orkan w y
ważył dźwig węglowy w artości około 
200.000 koron. Szereg domów w  mieście 
i porcie jest zniszczonych. Połączenia te  
legraficzne i telefoniczne są przerw ane. 
W iele osób zostało pokaleczonych.

Katastrofa kolejowa
Na dworcu w  Letm athe w W estfalji 

pociąg tow arow y najechał na pociąg o- 
sobowy, przyczem kierow nik pociągu 
osobowego został zabity na miejscu. 
Maszyniści obu lokomotyw i dwaj pod
różni odnieśli ciężkie obrażenia.

WESOŁY KĄCIK
CO DALEJ?

— Słyszałeś, że według opinji pewnego 
znakomitego ekonomisty w roku 1932 o« 
siągnąliśmy dno kryzysu?

— To co teraz będzie?
— Teraz przebijemy dno

PRZECHWAŁKI.
W pewnym towarzystwie pan Jerzy o- 

powiada, jak to jego zamieszkała na pro
wincji ciotka przez cały dzień chodziła po 
mieście, nie mogąc nigdzie zmienić atu 
złotówki,

— Nie wierzcie mu — odezwał się p. 
Władysław — cała historja jest zmyślona, 
Jerzy chciał tylko pochwalić się, i i  ma 
bogatą ciotkę.



Mr. „ROBO iin IK", środa, 4 stycznia 1933 r. S ir . 3

Przegląd prasy
„s y l w e s t e r ;;

Lejb organy „sanacyjne" w rodzaju 
»Expressa Porannego** i „Kurjera Po* 
rannego** podają szczegółowy opis, w 
jaki sposób spędzał Sylwestra Marsza* 
jak  Piłsudski. „Kurjer Poranny" pi* 
sze:

„Niezadługo przed północą przerw a 
Marszałek Piłsudski swą zwykłą. a 
żdodzienną pracę i zasiadł do słucha
nia radja.

Z wybiciem godziny 12-ej, Marsza - 
kowi złożyli życzenia dr. Woyczyósti, 
oraz kpt. Lepecki, oficer do zleceń 
przy Marszałku.

Marszałek odpowiedział wzajemnemi 
życzeniami, przyczem w y ch y lił kieliszek 
starego węgrzyna.

P. Marszałek świetnie usposobiony 
spędził czas w pogawędce ze swem 
najbliższem otoczeniem.

Około godz. 2-ej w nocy Pan Mar
szałek udał się na spoczynek przed 
wyjazdem do Wilna •

TRUPOM W  ODPOWIEDZI.
Nie, z „Walką** polemizować niespo- 

sób. Nie chodzi o to, że autor artykułu 
nie umie w  zgodzie z gram atyką i styli
styką sformułować ani jednego zdania. 
Chodzi o to, że w  tych wypocinach, ma
jących być polem iką z nami nietylko 
niema argumentów, ale wogóle niema 
sensu. — Bo napisać blisko 2(50 wierszy 
na tem at tego, że dziś jeszcze się nie 
przytoczy dowodów, których dom aga
liśmy się, na tem at rzekomego „przy
pływ u masowego członków" do B. B. S. 
— jest marnowaniem papieru, skoro 
tych dowodów się nie przytacza, a o- 
biecuje się je dać w przyszłości... Spo
kojnie czekamy. Dowodów, jak nie by
ło, to  i niema i nie będzie, bo być nie 
może. —  Do trupiarni ludzie wchodzą 
niechętnie. Tylko z musu.

ZAMACH NA AUTONOMJĘ 
UNIWERSYTECKĄ.

Znowu spraw a autonomji uniw ersyte
ckiej staje się przedm iotem  dyskusji 
prasowej. Ogólne oburzenie budzi pró
ba „I, K. C.“ mająca na celu w prow a
dzenie w  błąd opinji publicznej, jakoby 
spraw a projektu reformy ustroju uni
w ersytetów  została uzgodniona między 
Min. Oświaty i reprezentantam i świata 
Profesorskiego. Je s t w prost przeciwnie. 
Ogłoszony projekt stoi w jaskrawej 
sprzeczności z opinjami wygłoszonemu, 
czy to przez senaty wyższych uczelni, 
czy przez Akadem ię Umiejętności, czy 
Przez poszczególnych profesorów.

..Głos Narodu**, przeprowadziwszy 
gruntowną analizę projektu i wykazaw
szy, te  zarówno w dziedzinie życia 
Naukowego, uzależnienia nominacji rek 
torów  i powoływania katedr do widzi
misię m inistra oświaty, jak i w dziedzi 
nie samorządu organizacji młodzie y 
dawne wolnościowe postanowienia zo 
sianą skasowane — stw ierdza w kon
kluzji:

Ostatecznie ustalony , projekt ustawy 
o szkołach akademickich jest przesycony 
nawskroś duchem państwa policyjnego, 
zrodził się z nieufności do społeczeń
stwa i podyktowany został dążeniem 
do utrzymania się u władzy za wszelką 
cenę, posiada więc te wszystkie cechy, 
które stanowią główną podstawę ,ide
ologii" rządzącego Polską obozu. 

Krakowski „Czas** ostro protestuie 
Przeciw plotkom na tem at rzekomo u- 
2godnienia stanowisk. Stwierdza, że jest 

dywersja „mogąca wnieść rozdźwię •

Kosztem tych, co pracują
i tych, co s ą  bez pracy

W dobie obecnego kryzy su gospo
darczego klasa robotnicza jest tym 
kozłem ofiarnym, który ma ratować 
— swojemi po kilka razy już obniżo- 
nemi płacami, przy ograniczonym ty
godniu pracy do 2 — 3, a w najlep
szym razie do 5 dni, budżet państwa, 
dywidendy kapitalistów, oraz wyso
kie płace różnych naganiaczy tychże.

Jednym z przykładów ratowania 
budżetu kosztem klasy robotniczej 
jest uchwalona przez większość sej
mową ustawa ,,o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia", w myśl której 
bezrobotny nabywa prawa do zasiłku 
po przepracowaniu pełnych 26 tygo
dni, czyli 156 dni w ciągu ostatniego 
roku. — Ilu takich „szczęśliwców" 
znajduje się w Polsce, świadczy fakt. 
że na blisko mil jon, a może i więcej 
bezrobotnych, pobiera zasiłki zaled
wie około 40 tysięcy, czyli około 4% 
wszystkiego. — Wielu jest takich, 
którzy po przepracowaniu 3 — 4 a 
nawet 5 lat w jednem przedsiębior
stwie, które ograniczyło czas pracy 
do 2 dni w tygodniu — nie ma pra 
wa do zasiłku, mimo, że przez cały 
okres pozostawania w pracy fundusz 
bezrobocia opłacali. Na podstawie tej 
ustawy chce rząd zaoszczędzić na 
bezrobotnych blisko 29 miljonów zło
tych. — Cyfra ta jest różnicą między 
preliminowaną kwotą w bieżącym bu
dżecie, która wynosiła 60 mil jonów 
złotych, a kwotą, wstawioną na rok 
przyszły w wysokości zaledwie 31 
miljonów 161 tysięcy złotych, — A 
więc na ogromnej armji bezrobotnych 
obywateli można zrobić oszczędność 
około 29 miljonów złotych, lecz na 
funduszach dyspozycyjnych oszczę
dności robić nie wolno i dla 6 mini
strów można preliminować aż 23 mi- 
ljony 331 tysięcy złotych! Również i 
fundusz bezrobocia na podstawie tej 
ustawy każdego miesiąca zaoszczę
dza 400 tysięcy złotych, a bezrobotni 
konają z głodu.

Jeszcze jedno „dobrodziejstwo1* 
jest przygotowane dla klasy robotni
czej, a  to dla ratowania dywidendy 
kapitalistom i zbankrutowanych pod 
rządami komisarzy Kas Chorych — 
szum nie nazwane „scaleniem ubezpie 
czeń społecznych". — Jest to ten sam 
projekt, przeciw któremu wypowie
d z ia ła  się klasa robotnicza na ulicach 
m iast i  miasteczek w  d n iu  16 marca 
r. tub, Dzisiaj po raz drugi próbują 
dokonać zamachu, sądząc, że klasa 
robotnicza nie czuwa nad swemi zdo
byczami.

Projekt ten przewiduje skrócenie 
obecnych urlopów, zapłaty za godzi
ny nadliczbowe, niedzielę i święta do 
połowy tego, co obecna ustawa prze
widuje. — Czyż zniesienie 8-mio go
dzinnego dnia pracy i wydanie na 
łup robotnika kapitalistom, których 
w teorji ma obowiązywać 46 godz. 
tydzień roboczy, a w praktyce będą 
zmuszali do pracy po 10 a nawet 12 
godzin dziennie bez zapłaty za go
dziny nadliczbowe — nie jest prezen
tem za „wierną służbę sanacji"? 
Wszak cały świat debatuje nad skró
ceniem dnia roboczego w celu walki 
ze stale zwiększającem się bezrobo
ciem, tylko — jak wynika z powyż
szego projektu — nasi kapitaliści do 
spółki ze „sanacją kpią sobie z nę
dzy bezrobotnych. — Główną ich tro
ską są dywidendy i pieniądze na wy
bory brzeskie.

Również kosztem klasy robotniczej 
chce „sanacja" ratować zbankruto
wane pod rządami kamisarskiemi Ka
sy Chorych. Omawiany projekt prze
widuje skrócenie okresu obecnych za 
siłków chorobowych z 39 tygodni dó 
26 tygodni, a w razie masowego bez
robocia do 13 tygodni. — Zmniejsze-

ki pomiędzy grono profesorskie i m ło 
dzież".

„G azeta Warszawska** wreszcie pi
sze:

„W przepisach, odnoszących się do 
młodzieży, p. minister Jędrzejewicz o. 
kazał się nieustępliwym, nawet w dro
biazgach Wyrazem „elastyczności” Ust 
tutaj postanowienie projektu, według 
którego warunki i tryb zakładania, 
rozwiązywania i działalności stowarzy. 
szeń akademickich ustali... rozporzą. 
dzenie ministra oświaty. Co w tem 
rozporządzeniu będzie, tego nie będzis, 
wiedział ani Sejm, ani rektorzy, ani 
senaty akademickie. Może być wszyst
ko.

Ale ten nowy zamach „sanacyjny" na 
swobody obywatelskie, na wolność na
uki i nauczania łatw o me przedzie. 
„Sanacja" — wyszczerbi sobie z-ęby^

. nie obecnych zasiłków z 60% na 50% 
a dla robotnic położnych z pełnych 
100% zarobku do 60%. — Nadto pro 
jekt przewiduje zapłatę za każdą wi
zytę lekarską po 50 groszy i 10% ce
ny za każde przepisane przez lekarza 
lekarstwo.

Natomiast wkładki do tych „ubez
pieczeń" mają być dla robotników je
szcze podwyższone, zaś pracodawcom 
obniżone.

A  więc robotnicy niezależnie od 
podwyższanej wkładki na ubezpie
czenie społeczne mają opłacać jesz
cze wizyty lekarskie i 10% ceny le
karstwa. Weźmy jako przykład Kra
kowską Kasę Chorych, w której wi
zyt lekarskich jest przeciętnie conaj- 
mniej 35 tysięcy, — Ponieważ za każ
dą wizytę w myśl projektu musi cho
ry zapłacić 50 groszy, przeto dochód 
Kasy z nałożonego na ubezpieczonych 
haraczu za wizyty lekarskie wyniesie 
miesięcznie 17.500 zł., zaś w roku uz
biera się poważna sumka 210 tysięcy 
złotych. — Gdy weźmiemy pod uwa
gę, że zwroty za lekarstwa (licząc 
wartość każdego lekarstwa na 2 zł.) 
wyniosą dalszą kwotę zł. 84 tys. rocz
nie, to ogólny haracz na ubezpieczo
nych wyniesie 294 tysięcy złotych.

Dla zamydlenia oczów klasie robo- 
j tniczej przewidziano w tym projekcie 

„ubezpieczenie na starość”. — Jak to 
ubezpieczenie ma wyglądać? Projekt 
przewiduje, że po ukończeniu 60 ro
ku życia robotnik nabędzie prawo do 
renty starczej. Zapytać tylko należy, 
który fabrykant będzie u siebie zatru
dniał starca 60-letniego, kiedy setki 
tysięcy młodych ludzi kona z głodu.. 
nie mając pracy? — Są to takie sa
me hocki - klocki jak z funduszem 
bezrobocia, gdzie robotnik płaci przez 
cały szereg lat po to, żeby— jak zo
stanie zredukowany— dowiedzieć się, 
że nie ma prawa do zasiłku.

Dlatego klasa robotnicza, o ile nie 
chce być narzędziem niewolniczem w 
rękach „sanacyjno” - kapitalistycz
nych, musi uczynić wszystko, by siły 
swe skupić pod jeden sztandar nieu
błaganej walki, jaka nam zostaje na
rzucona. Trzeba przekonać wyzysk 
waczy, że klasa robotnicza nie jest 
stadem baranów, lecz ludźmi świado
mymi, którzy będą walczyli dopóty, 
dopóki swych praw nie obronią i nie 
usunie „sanacji", która kosztem kla
sy robotniczej chce siebie utrzymać 
przy władzy.

Władysław Matula.

Katastrofa łamacza lodów Małygina
Sowiecki łamacz lodów „Małygin , 

będący największym sowieckim okrę
tem tego typu, uległ katastrofie.

„Małygin** znajdował się w drodze z 
Archangielska do północnych w ybrze
ży Syberji, gdzie miał dokonać badań 
w związku z postanowieniem rządu so
wieckiego uruchomienia północnej tinj; 
okrętowej pomiędzy Archangielskiem i 
wybrzeżem północnem Syberji.

Na Oceanie Lodowatym w nocy „Ma
lygin"

zderzył się z górą lodową.
Zderzenie było tak  silne, że w okręcie 
utworzył się

wielki otwór
w skutek czego sytuacja łamacza lodow 
sta ła  się krytyczna.

Umieszczona na „Małyginie" radjo- 
stacja zaczęła nadawać

Manifest o milczeniu

rozpaczliwe sygnały S. O. S.,
które zostały pochwycone przez nad
brzeżne stacje radjowe.

W ciągu całej nocy ubiegłej radiosta
cje sowieckie utrzymywały łączność z 
„Małyginem", jednakowoż dziś we wto 
rek rano łączność ta  została 

przerw ana 
gdyż radiostacja „Małygina** nagle za
milkła.

Istnieje obawa, że łamacz lodów 
„Małygin", który, jak wiadomo, brał 
wybitny udział w  pracach związanych 
z międzynarodowym rokiem badań po
larnych

zatonął.
w Oceanie Lodowatym.

Na pokładzie „Małygina" znajdowało 
się ponad 100 osób załogi.

Prasa „sanacyjna" stale wytyka p ra
sie niezależnej, iż dzienniki obozów o- 
pozycyjnych są kuźniami plotek szko
dliwych dla państwa.

Ponieważ po siedmiu latach „sana
cyjnej" samowoli niema już w Polsce 
takiego politycznego analfabety, k tóry
by nie wiedział, co w ustach „sanacyj
nego" dziennikarza znaczy „państwo , 
wiec nikt tego szkodnictwa do serca 
sobie nie bierze i przechodzi nad tym 
zarzutem do porządku dziennego tak  
samo, jak przechodzi nad obietnicami, 
pogróżkami, programami i innemi „sa. 
nacyjnemi" enuncjacjami.

Praw dą jest jednak, że plotki krążą. 
Gdyby „sanacja" usłyszała dziesiątą 
część plotek, jakie o niej krążą w sp o 
łeczeństwie, a których prasa opozycyj
na wcale nie rejestruje, jednych dla ich 
bfezsensowności, drugich dla ich nie- 
cCnznralności — toby resztę rozumu po 
stradała.

W arto jednak zastanowić się, kto te 
mu winien, kto stw arza podatny dla 
plotek grunt?

Nie od rzeczy tedy bedzie przypom 
nieć z dziejów rosyjskich pewne dosyć 
groteskowe zarządzenie władz w związ 
ku właśnie z plotkarstwem .

W  dniu 29 czerwca 1762 r. caryca 
Katarzyna zdetronizowała swego n ie
dołężnego małżonka P iotra III. Była 
to poniekąd niespodzianka, sprawiona 
carowi w dniu jego imienin. Po paru 
zaś dniach kochanek carycy Grzegorz 
Crłow zamordował zdetronizowanego 
cara w jego rezydencji w Ropszy.

Orlow, nie kontentując się rolą fawo
ry ta  carycy, zapragnął zostać księciem- 
małżonkiem ukoronowanej kochanki i 
w tym celu użył kilku senatorów, k tó 
rzy zaczęli zbierać podpisy na petycji 
do carycy, aby powtórnie wyszła za* 
mąż.

W iększość jednakże dygnitarzy, a 
przedewszystkiem  wierne Katarzynie 
pułki, k tóre  pomogły jej dokonać prze. 
wrotu, wypow-'edzialy się przeciw mai- 
żeństwu carycy z Orłowem.

Odpowiadało to zresztą woli K ata
rzyny, k tóra  nie chciała wiązać się w ę
złem małżeńskim z człowiekiem niskie
go pochodzenia, bez wykształcenia i 
ruało inteligentnym.

Autorowie petycji oraz podpisani na 
rJei dostali się do więzienia.

W  Moskwie, gdzie Katarzyna wów
czas bawiła, zaczęły krążyć najpotwor
niejsze plotki o zamążpójściu carycy, o 
aresztowaniach, o treści petycji.

Ażeby kres położyć plotkom Kata- 
rryna podpisała manifest do narodu, 
który miał być przy biciu w bębny 
odczytany nietylko w stolicy, lecz także 
we wszystkich miastach i osiedlach im 
perfum rosyjskiego.

Manifest był tak  Zręcznie zredago
wany, że, nic nie mówiąc o wypad
kach, które niedawno rozegrały się w 
północnej stolicy, poprostu zakazywał 
ludzjom wszelkich plotek, dotyczących 
dworu i osób przy dworze, grożąc w 
razie nieustania plotek surowemi kara- 
mi.

Ten „manifest o milczeniu" — jak 
go oóźniej Katarzyna sama nazwala 
dolał tylko oliwy do ognia. Odczytywa
no go w takich zaoadlvch m iastecz
kach. do których nie doszła jeszcze 
wiadomość o śmierci cęsarzowej E l
żbiety Piotrówny, poorzcduiczki P iotra 
III, i naród, nie mając o niczem p o 
jęcia, co zaszło w ciągu ostatniego cza
su w stolicy, dooiero na dobre zaczął 
snuć najpotworniejsze domysły i plo
tki, jedna od drugiej groźniejsza, obie
gać zaczęły całą Rosję od Bałtyku do 
WVchodivei Syberji.

Po wielu latach sama Katarzyna 
śmiała się z tego manifestu o milczeniu, 
przyznając, że niema podatmejszego 
dla plotek gruntu nad konspirację.

x. y. z.

Bezrobocie wzrosło
o 11.085 osób

Podług danych państwowych urzę 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy wykazuje 
w całym kraju na 31 grudnia r. z.

220.245 bezrobotnych.
W stosunku do poprzedniego tygodma 
liczba bezroboczych ^

zwiększyła się o 11.885. 
W arszawa wykazuje 16,021 pozostają
cych bez pracy, których liczba w ty 
godniu sprawozdawczym zwiększyła się 
o 1,380.

Sukcesy wyborcze
socjalistów

NA WĘGRZECH.
W grudniu odbyły się w ybory kom u

nalne w  szeregu m iejscowości na  W ę
grzech. Socjaliści odnieśli w  tych w y
borach duże zwycięstwo. W  Sopron- 
banfalwa zdobyli oni 17 m andatów  wo
bec 3 z poprzedniej kadencji, w  H arka 
— praw ie 100% oddanych głosów, w 
Sopronkovesd — większość absolutną, 
w Rakospalata liccba m andatów  w zro
sła  z 7 na 11; w dużej gminie południo
wo - wschodniej listy socjalistyczne u- 
zyskały 2,894 głosów a a  5,533, czyli ab 
solutną większość, ale dzięki „osobli
wościom" ordynacji wyborczej wypadło 
tylko 8 m andatów na 30.

W RUMUN JL

W wyborach komunalnych socjaliści 
wyszli zwycięsko w szeregu miejscowo
ści. W Rzeszycy socjaliści zdobyli 12 
m andatów na 18, w  gminie Hatafeld so
cjaliści uzyskali 40% głosów.

W  SZW AJCARJI.

W wyborach do rady m iasta Biel, o- 
środka przemysłowego w Szwajcarji za
chodniej, dotychczasowa większość so
cjalistyczna utrzymała się. W ynosi ona 
34 na 60 mandatów. Komuniści mają 
tylko 1 radnego. Burmistrzem jest nadal 
socjalista.

Zwycięstwo socjalistyczne zasługuje 
na uwagę ze względu na  niepnzeb era- 
jącą w środkach agitację buriuazji prze
ciw socjalistom w  związku z krwawem i 
zajściami w Genewie.

Zastrzelenie
paii Lupescu?

Jedno z  pism prowincjonalnych" 
przynosi sensacyjną wiadomość o za
strzeleniu pani Lupescu, przyjaciółki 
króla rumuńskiego Karola, przez k tórą 
rozszedł się z żoną ks. Heleną grecką.

Według opisu rzeczonego dziennika 
zastrzelenie nastąpiło w następujących 
okolicznościach.

Na kilka dni przed świętami Bożego 
Narodzenia oficerowie rumuńscy u rzą 
dzili manifestację przed pałacem  k ró 
lewskim na cześć króla. Król wyszedł 
na balkon, aby podziękować oficerom* 
Po chwili pojawiła się na balkonie tak 
ie  p. Lupescu, k tóra również zaczę li 
się kłaniać oficerom. W tej chwili miał 
wpaść na balkon jeden z oficerów 
kilkoma strzałam i położył p. Lupescu 
trupem.

Wiadomość podana przez pismo p ro 
wincjonalne nie pochodzi bezpośrednio 
z Bukaresztu, lecz z Moskwy i dlatego 
wydaje się nam dosyć niewiarygodna.

Wv’aSnienle pomyłki 
sądowej

W roku 1926 przed sądem przysię
głych w Burgdorf w Szwajcarji stanął 
dr. Riedel, lekarz z zawodu, oraz jego 
przyjaciółka, oskarżeni o otrucie tony 
dr, Riedla.

Oboje oskarżeni skazani zostali na 20 
lat więzienia.

Po sześciu latach sprawa dr. Riedla 1 
jego przyjaciółki została ponownie roz
patrzona i oboje zostali uniewinnieni 
oraz uwolnieni od kary, przyczem sąd 
przyznał im odszkodowanie w w ysoko
ści 38.000 i 23.000 franków.

Zwolnieni z zarzutu mordu pobrali 
się, lecz uważając, iż suma odszkodo
wania jest zbyt niska, zaapelowali do 
izby kasacyjnej w Bernie.

Izba ponownie rozpatrzyła spraw ę 
odszkodowania i przyznała dr. Riedlo- 
wi 51,000, żonie zaś jego 28.000 fran
ków szwajcarskich.

Elektrownia uznała 
obniżką ceny prądu
Inkasenci ruszyli na miasto

Elektrownia warszawska rozpoczęła 
od wtorku, 3 b. m., inkasowanie należ
ności za prąd podług taryfy w yznaczo
nej przez komisję rozjemczą, powołaną 
przez m inisterstwo przemysłu i handlu. 
Ja k  wiadomo, taryfa ta  jest niższa od 
dotychczasowej prawie o 25 proc. W 
obecnie wystawianych rachunkach i-  
względniana jest bonifikata z powodu 
różnicy cen za okres czasu od 7 w rze
śnia 1932 r., zgodnie z orzeczeniem ko
misji.

Do inkasa należności przystąpiono 
niezwłocznie po otrzymaniu decyzji za
rządu, albowiem wszelkie przygotowa
nia były już uprzednio dokonane.

Jednocześnie zarząd Tow. elektrycz
ności wystosował za pośrednictwem 
notarjusza pismo do m agistratu m. st. 
W arszawy, w którem  oświadcza, że u- 
stępuje pod przymusem i zastrzega so 
bie praw o poszukiwania wszelkich strat 
i szkód, jakie wynikną z tego tytułu.
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Czy wznowienie wojny?
Krwawe walki chlńsko-japońskie

LONDYN, 2 styczn ia  (ATE). Z Szang 
haju donoszą, że w Szan-haj kwan w y
buchły ponow nie w alk i pom ędzy woj
skam i japońskiem i i chińskiem i. J a p o ń 
czycy  m ieli w targnąć  do obszaru  u for ty 
fikow anego w  S zan-haj-kw an. Na uli
cach m iasta toczą się obecnie krwane 
walki. Liczba zabitych i rannych jest 
bardzo znaczna. Ja k i był bezpośredni 
pow ód w znow ienia k roków  w ojennych 
tru d n o  jest n arazie  ustalić. W edług do 
n ie s ień  z japońskiej k w ate ry  głównej, 
Chińczycy zam ordow ali dziś rano trzech 
żo łn ierzy  japońskich i jednego oficera. 
F a k t ten  s ta ł się sygnałem  do ro zp o 
częc ia  akcji w ojennej. Natom ias* w edług 
don iesień  ze- źródeł chińskich, J a p o ń 
czycy  o tw orzyli ogień z niew iadom ej 
p rzyczyny  a w ojska chińskie odpow ie
dz ia ły  rów nież ogniem. N araz ie  trudno 
ustalić , czy w ydarzen ia w Szan-haj-

kw an są zw ykłym  incydentem , czy też 
oznaczają p o czą tek  akcji wojennej, za
krojonej na szeroką skalę. D onies:enia 
ze źródeł japońskich stwierdzają, że 
Chińczycy w ysadzili w pow ietrze most 
kolejowy w pobliżu Szan-haj-kwan i że 
eskadra sam olotów japońskich wyruszy
ła do Szan-haj-kwan.

SZA N G HA J, 2 stycznia (PAT). Dziś 
popołudniu  rozpoczęła się w S zan-hai- 
kan strze lan ina po przybyciu  posiłków  
japońskich , Z T ien-ts in  donoszą, że sa 
m oloty japońsk ie zrzuciły  na Szan-hai- 
kan  12 bomb, podczas gtfy 4 arm aty  
polow e bom bardow ały  m ury m iasta . Z 
w iarygodnych źródeł inform ują również, 
że w ojska japońsk ie i m andżursk ie za
jęły dw orzec S zan-ha i-kan , skąd trzy  
tysiące żo łn ierzy  przygotow uje się do 
wyjazdu do Szing-w ang-tao.

Po wywiadzie premiera japońskiego
Sprosto a i e  w i a d o m o ś c i  Tassa

LONDYN, 2 stycznia (ATF). W edług 
don iesień  z T okio  p rem jer japoński Sai- 
to  ośw iadczył p rzedstaw ic ie lom  prasy  
japońskiej, że pogłoski o m ającem  
w k ró tce  nas tąp ić  zaw arciu  japoński-so- 
w ieck iego  p a k tu  nieagresji, n ie odpo 
w iada p raw dzie . Rząd japoński w  chwili 
obecnej nie p row adzi z Sow ietam i żad 
nych ro k o w ań  w tej sp raw ’e, gdyż Ja -

Buntowniczy apel
h i t le row ców

H itlerow ski oddział szturm ow y w 
M ynster w ystosow ał do Hitlera list, w 
k tó rym  dom agał się usunięcia konfliktu 
Hitler —  Strasser.

H itle r n a  lis t ten  nie odpow iedział i 
po lecił kom isji śledczej zbadać spraw ę.

U w ażając postępow anie  oddziału  za 
niesubordynację, zam ierza oddział ten  
rozw iązać. K ierow nicy oddziału na do 
wód, że znajdują się w  opozycji, pozdej
m ow ali odznaki party jne  i grożą, że sa
mi rozw iążą oddział.

Bunt chłopów austrjackiah
przec iw ko K asom  Chorych *

K orespondenci dzienników  w ied eń 
skich, w ysłani do w schodniej S tyrjt, 
stw ierdzają, że akc ja tam tejszych ch ło
pów  sk ie row ana jest w yłącznie przeciw - 

’ ko  kasom  chorych i ustaw odaw stw u  so
cjalnem u. A g ita to rzy  kom unistyczni s ta 
ra ją  się w yzyskać n iezadow olen ie ch ło
pów  d la . p ropagandy  kom unistycznej. 
D zień w czorajszy m inął spokojnie. Dziś 
w  po łudnie up ływ a te rm in  „ultim atum " 
postaw ionego p rzez  chłopów  w  zw iązku 
z uw olnieniem  aresztow anych  za pobicie 
eg zek u to ra  podatkow ego. S ądzą jednak, 
że dzień dzisiejszy m inie spokojnie.

ponja pow inna p ierw  o trzym ać od rz ą 
du sow ieckiego dosta teczne  gw arancje 
ca łkow itego  zan iechan ia  p ropagandy  
kom unistycznej w Japon ji i Chinach. 
Jak wynika z tej w iadom ości doniesie- 

| nie urzędowej agencji sow ieckiej „Tass11 
o rzekomej skłonności rządu japońskie
go do zawarcia paktu nieagresji n ieza
leżnie od faktu uznania czy nieuznania  
państwa mandżurskiego przez Sow iety  
nie odpowiada prawdzie.

Rokowania Hoovera 
z Rooseveltem

Korespondent waszyngtoński „Time- 
sa" donosi, iż pom iędzy Hooverem a 
Rooseveltem  prowadzone są poufne ro
kowania, które mają na celu ułatwić 
komisji przygotowawczej na światową  
konferencję gospodarczą ustalenie defi
nitywnego programu, któryby nie uległ 
już żadnej zmianie po objęciu przez 
R oosevelta stanowiska prezydenta w 
dniu 4-go marca.

Sprostowanie
W pokwitowaniu z dn. 1 stycznia 1933 r. 

Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci omył
kowo wydrukowano tow. L. Śledziński zł. 
25.— zamiast życzeń noworocznych i świą
tecznych, powinno być: tow. I„ Śledziński 
zt. 5.—.

Możliwość strajku
irlandzkich pocz tow ców

W zw iązku z zam ierzonem  obniżeniem  
poborów  urzędniczych, należy  się liczyć 
w  najbliższych dniach z w ybuchem  s tra j
ku w szystk ich  u rzędn ików  pocztow ych 
w  Irlandji.

Pan Prazydent 
na polowaniu

W A R SZA W A , 2 s tyczn ia  (PAT), Dn. 
2 b- m. Pan P rezy d en t R. P, w yjechał 
dn B ia ło w e ży , gdzie zam ieszka w  Pa- 

i lacu M yśliwskim . Do B iałow ieży  p rzy- 
! będą rów nież goście z Łotw y. W czasie 

pobytu  Pana P re zy d e n ta  w B iałow ieży 
goście ło tew scy  w ezm ą udzia ł w po lo 
waniu.

NIE WSZYSCY ZAPROSZENI WEZMĄ 
UDZIAŁ W POLOWANIU.

RYGA, 2 stycznia (ATE). W dzień 
Nowego Roku pom iędzy M itaw ą a R y
gą auto, którym jechał premjer ło tew 
ski Skujenieks wpadło do rowu. S iedzą
cy u k ierow nicy  prem jer odniósł lekk ie  
obrażen ia , podczas gdy jego żona jest 
ciężej ranna . P rem jer Skujenieks m iał 
w  dniu dzisiejszym  w yjechać na po lo 
w anie rep rezen tacy jn e  do B iałow ieży.

Z Rady Ministrów
Onegdaj odbyło się pod przew odnic

tw em  p. P ry s to ra  posiedzen ie  Rao'y 
M inistrów , na k tórem  m. in. uchw alono 
p ro jek t now eli do ustaw y z dn ia 23 lip- 
ca 1926 r, zm ieniającej a rt. 112 ustaw y 
o szko łach  akadem ick iech  o raz  now elę 
do  rozpo rządzen ia  R ady M inistrów  z d. 
25 czerw ca 1930 r. o postępow aniu  eg- 
zekucyjnem  w ładz skarbow ych.

1 P onad to  R ada  M inistrów  po stan o w i
ła  pow ołać  w  ram ach  budżetu  P. R, M. 
biuro p ersona lne  analogicznie do biur 

i personalnych  m inisterjów .

Wuiazd ambasadora 
Patka

Onegdaj opuścił W arszaw ę am b asa
d o r St. P a tek , k tó ry  p rzez  C herbourg 
udaje się do A m eryki dla objęcia s ta 
now iska am basado ra  R zeczypospolitej 
p rzy  rządzie S tan. Zjedn. A m eryki P ó ł
nocnej.

Dziennikarze jugosłowiaAscy
w  W arszawie

Onegdaj przed południem przybyła z Za
kopanego do Warszawy wycieczka dzienni
karzy jugosłowiańskich z prezesem komite
tu porozumienia prasowego polsko-jugosło
wiańskiego w Białogrodzie, posłem Żivan- 
czeviczem i dyrektorem Radovanoviczem, 
szefem sekaji centralnego biura prasowego 
na czele.

Kslgżka na czasie ,
k tó rą  każdy powinien przeczytać

Z. ZAREMBA:

BEZDROŻA KAPITALIZMU 
i DROGOWSKAZY PRZYSZŁOŚCI
Cena zł. 3. ■ ■ ■ ■ ■  Do nabycia

W KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ
W ARSZAW A, ul. W arecka 9 

• Telefon 229.70, P. K. O. 1228

Zaczynamy
nowy rofe Konfiskat!

Pierw sze w ydanie wczorajszego „Ro
botnika11 zostało skonfiskow ane za koń
cow e ustępy artykułu wstępnego i 
„Przeglądu Prasy11.

Ta pierwsza konfiskata naszego p i
sma w  roku bieżącym  jest zarazem  

260-TĄ  
za rządów sanacji.

Stra?k ubezpieczeniowców
D y r e k c j a  T - w a  „ P r z y s z ł o ś ć "  uwzględniła
postulaty pracowników

Pracow nicy  T-w a Przyszłość w  dniu 
w czorajszym  pow rócili do pracy . D yrek 
tor G uttm an uw zględnił ićh postu la ty  
w  tej formie, że gdyby w  roku  1933 
o k az a ła  się kon ieczną jakaś redukcja, 
w tedy  nastąp jć ona m oże ty lko  w  raz ie  
zm ian s tru k tu ra ln y ch  (zw inięcie ja k ie 
goś działu, lub fuzja 2 działów ) i tylko 
w  porozum ieniu  z Z arządem  Związku. 
W  każdym  zaś raz ie  ew en tualn ie  z re 
dukow any m a zapew nione pobory  za 
ca ły  rok 1933. Nie n as tąp ią  też w  tym  
roku  żadne redukcje p lac  i nie będą 
stosow ane żadne rep resje  postrajkow e. 
U m ow a ta  do tycząca w szystk ich  p r a 
cow ników  „P rzyszłości" w raz  z in k a 
sen tam i i w oźnym i w  W arszaw ie  i w 
Łodzi dow odzi, że po stu la ty  p raco w n i
ków są w  te j czy innej form ie zasadn i
czo do przy jęcia i że strajk  ubezpie- 
czeniow ców  byłby już daw no zakończo 
ny, gdyby dyrekcje innych T ow arzystw  
w ykazały  pew ne minimum ustęp liw o
ś c i

N iestety , inne dyrekcje trw ają  w sw o 
im uporze  i pow odują tem  sam em  za 
ostrzen ie  się strajku.; W  odpow iedzi na 
ośw iadczenie p. B enesza dyr. T -w a 
„P iast" , że 8 im iennie w ym ienionych 
osób n ie będzie m ógł przyjąć do pracy , 
zap ad ła  jednom yślna uchw ala , że w szy
scy nadal trwają w  strajku. T ak  samo

persone l „R iunionc", n a  w ezw an ie  do 
sk ła d an ia  indyw idualnych  p o d ań  odpo
w ied zia ł jednomyślną- uchwałą, że  do 
pracy mogą pow rócić tylko w szyscy  
razem , zaś do podjęcia ro k o w a ń  na 
p łaszczyźnie rzeczow ej i sp raw ied liw ej 
każdej chw ili są  gotow i. K iedy  spec ja l
nie do  ro k o w ań  w y b ra n a  delegacja 
zgłosiła się  te lefon iczn ie do dyr. Deu-t- 
scha, tenże odpow iedzia ł, że mu jej 
sk ład  n ie  o d p o w iad a  i delegacji n ie  
przyjął. P racow nicy  jed n ak  sto ją na 
tem  słusznem  stanow isku , że p e łn o 
m ocn ictw a do ro k o w a ń  m goą złożyć tyl 
ko w  ręce  Z arządu  Z w iązku i p rze z  
ogół w ybranych  delegatów , n ie  zaś „dy 
rekcyjinych m ianow ariców ". T ak ie  p o 
stępow an ie  dyrekcji w  20-stym  dniu  
stra jk u  trudno  n ie  n azw ać inaczej jak  
prow okacją. N iek tó re  p ism a podały , że 
„O rze ł" to  k a p ita ł po lsk i, w yjaśn iam y 
p rze to , że Tow . to  n a leży  do n iem iec
kiej „D onauversicherungs A k tien  G e- 
seM schaft” i że n a  w iadom ość o w ybu
chu stra jk u  G enera lna  D yrekcja  n a d e 
s ła ła  z W iedn ia  jeden  k ró tk i te leg ram : 
„w szystkich w yrzucić1'.

Po pow rocie „P rzyszłości" do p racy  
pozosta łych  250 ubezp ieczen iow ców  po 
sta n o w iło  tem  w y trw ałe j w alczyć aż do 
zw ycięstw a.

Z dalekiej Abissynji
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Religją, panu jącą  w  E tjopji (Abisynji) 
je s t relig ja kop ty jska. Na zdjęciu naszem  
widzim y procesję  kopty jską, k tó re j u- 
czestn icy  p rzy b ran i są w  odw ieczne

nmrnrnmmim
GUSTAW  MEYRINK.

Fioletowa śmierć
T y betańczyk  m ilczał.
W ychud ła jego postać  s ta ła  jeszcze 

jak iś czas w yprostow ana i n ieruchom a, 
poczem  zn ik ła  w  dżungli.

S ir R oger T horn ton  w p atry w ał się w 
b lask  ogniska: gdyby ów T ybetańczyk  
nie był sannyasinem — pokutn ik iem , k to  
ry  pielgrzym ow ał ponad to  do B enares, 
nie w ierzy łby  oczyw iście jego słowom  
aliści sannyasin  nie kłam ie, ani też nie 
m oże być okłam any.

A pozatem  ów złośliw y i ok ru tny  
sk u rcz  n a  tw arzy  azjaty.

A  m oże to  ty lko  b lask  ogniska, k tó ry  
ta k  dziw nym  ogniem odbił się w  oczach 
m ongolskich?

T ybetańczycy  n ienaw idzą eu ro p e jczy 
ków  i strzegą  zazdrośn ie swych ta jem 
n ic m agicznych, k tó rem i spodziew ają się 
k iedyś zniszczyć dum nych obcokrajow 
ców. k iedy  n as tan ie  w ielk i dzień.

T ak  czy ow ak, sir H annibal R oger 
T horn ton  musi w łasnem i oczym a zo b a
czyć, czy isto tn ie w  posiadaniu  tego o- 
sobliw ego ludu znajdują się siły nadprzy  
rodzone. A le trze b a  mu do tego to w a 
rzyszy, ludzi dzielnych i odw ażnych, 
k tó ry ch  w oli nic nie złam ie, n aw e t gdy
by .złe moce znajdow ały  się za nimi.

A nglisk spo jrzał na sw ych to w arz y 
szy. T am ten  A fgańczyk by łby  m oże je 
dyny, k tó ry b y  zasług iw ał na uw agę z 
pośród  azjatów  —  n ieustraszony  jak 
lew , cóż kiedy przesądny!

Pozosta je  w ięc ty lko  jego służący, e u 
ropejczyk .

Sir R oger d o ty k a  go sw ą laską. Pom- 
pejusz J a b u re k  jest od swego dz iesią te 
go roku  życia całk iem  głuchy, po trafi 
jednak  każde słowo choćby najbardziej 

1 obce, odczytać z ust.
S ir R oger T horn ton  w yjaśnia mu p rzy  

pom ocy dobitnych gestów , czego się 
dow iedział od T ybetańczyka: O to o ja 
k ieś dw adzieścia dni drogi od tego 
miejsca, w  pew nej dok ładn ie ok reślo 
nej dolinie H im aw atu, znajduje się n ad e r 
osobliw y z a k ą te k  ziemi. Z trzech  stron 
w znoszą się p ro sto p ad łe  śc iany skalne, 
a jedyny dostęp  zam knię ty  jest gazami 
tru jącem i, k tó re  w ydobyw ają się n ieu 
stannie z g łębi ziem i i zabijają m om en
ta ln ie  każdą  żyw ą isto tę , usiłu jącą się 
tam  przedostać . W  sam ym  zaś w ąw o
zie. m ającym  p rzestrzeń  około  p ięćdzie
sięciu angielskich mil kw adratow ych , 
m ieszkać m a nieliczne plem ię, k tó re  na 
k ż y  do rasy  tybe tańsk iej, nosi czerw o 
na śp iczaste  czapk i i czci złośliw ą sza
tań sk ą  is to tę  o k sz ta łc ie  paw ia . Owa 
d jabelska is to ta  nauczy ła  m ieszkańców  
w ciągu w ieków  czarnej magji, o raz o b 
jaw iła  im tajem nice, k tó re  k iedyś p rze 
k sz ta łcą  ca łą  kulę ziem ską; ta k  w ięc 
nauczy ła ich rów nież pew nej melodji, 
k tó ra  po trafi zab ić natychm iast najsil
niejszego człow ieka.

Pom pejusz uśm iechnął się drw iąco.
S ir R oger objaśnia mu, że zam ierza 

przy  pom ocy hełm ów  nurkow ych  i to r 
n istrów , zaw ierających  zgęszczone p o 
w ietrze , p rzeb y ć  ow ą tru jącą  okolicę i

j do trzeć w  ten  sposób do w n ętrza  tajem  
niczego w ąw ozu.

Pom pejusz J a b u re k  sk inął p o ta k u ją 
co głow ą i zaciera ł z zadow olen ia swe 
b-udne ręce.

T ybetańczyk  nie sk łam ał: tam  w  d o 
le w ił się w śród  najw spanialszej z ie le 
ni ów dziwny w ąw óz; żó łto -b runatny , 
pustynny  zda się pas sypkiego, zw ie
trza łego  gruntu, zam ykał cały  obszar od 
św ia ta  zew nętrznego.

Gaz, k tó ry  w ydostaw ał się z w nętrza, 
był czystym  kw asem  węglowym.

Sir R oger T hornton, k tó ry  ze w zgó
rza  określił szerokość owego p asa  la  
pó ł godziny drogi, postanow ił już nastę  
pnego ra n k a  rozpocząć w ypraw ę. H e ł
my nurkow e, sprow adzone z Bom baju, 
funkcjonow ały bez zarzu tu .

Pom pejusz niósł oba k arab in y  rep e tje  
row e i różne inne p rzyrządy , k tó re  jego 
pan  u w ażał za n iezbędne.

A fgańczyk za nic w  św iecie nie 
chciał b rać  udziału w  w ypraw ie i o- 
św iadczył, iż gotów  jest w leźć do jaski- 
ni tygrysa, nie będzie jednak  nigdy tak  
nierozw ażny, by odw ażyć się na coś, co 
m oże n araz ić  jego n ieśm ierte lną  duszę. 
T ak  ted y  obaj europejczycy byli jedy
nym i śm iałkam i.

M iedziane hełm y nu rkow e lśniły  w  
słońcu i rzuca ły  dziw aczne c ien ie na 
gąbczasty  grunt, z k tó reg o  w  drobnych  
niezliczonych  pęcherzykach  w znosiły  
się tru jące  gazy. S ir R oger szeefł k ro 
kiem  szybkim , aby  skondensow ane p o 
w ie trze  s ta rc zy ło  na p rzebycie  całej z a 
tru te j s trefy . W idzia ł w szystko  p rzed  
sobą w  za ta rty ch , chw iejnych form ach,

jakgdyby p rzez  c ien k ą  w arstw ę wody. 
Św iatło  słoneczne w ydaw ało  m u się  n ie
sam ow icie zielonera i nadaw ało- d a le
kim  lodow com  — „dachow i św ia ta"  i 
jego gigantycznym  profilom  —  w ygląd 
przedziw nej k ra in y  śm ierci.

Znajdow ał się już w raz  z Pom peju- 
szem  na św ieżej m uraw ie  i zap a lił z a 
pałkę , by p rzek o n ać  się o istn ieniu  p o 
w ie trz a  atm osferycznego w e w szyst
kich w arstw ach . P oczem  obaj zdjęli 
hełm y i to rn is try  nurkow e.

Poza nim i w znosił się m ur gazow y, 
niby dlrżąca m asa  w odna. W  pow ietrzu  
unosiła  się  odurza jąca w oń am bry. 0 -  
grom ne, różnobarw ne, lśniące w  słońcu 
m otyle s iedzia ły  z rozw artem i sk rzy 
dłam i n a  cichych kw iatach , niby o tw a r
te  księgi czarodzie jsk ie .

Obaj k roczyli w znacznym  od sieb ie 
odstęipie w  k ie ru n k u  gaiku, k tó ry  z a s ła 
n ia ł im w idok.

S ir R oger d a l znak sw em u głuchem u 
służącem u —  w idoczne usły sza ł jakiś 
szm er. Pom pejusz odw iódł k u rek  k a ra 
binu.

Obeszli sk ra j lasku  i ujrzeli p rzed  so 
bą łąkę. O jak ieś ćw ierć m ili angiel
skiej p rzed  nimi około  situ ludzi, najw i
doczniej T ybetańczyków , w  czerw onych 
sp iczastych  czapkach  na g łow ie u tw o 
rzyło pó łk o le ; snać o czek iw ano  już in 
truzów . S ir Roger, o k ilk a  k roków  za 
nim Pom pejusz, szli n ieu straszen ie , 
w p ro s t na tłum.

T ybetańczycy  ub ran i byli w  zw ykłe 
ow cze skóry , n ie  w yglądali jednak  m i
mo to  w ca le  na is to ty  ludzkie, ta k  o d ra 
żająco szk arad n e  i zn ieksz ta łcone były  
ich tw arze , w  k tó rych  odźw ierc iad la ła  
się p rze ra ża jąc a  i nad ludzka złość. P o 

stro je  narodow e. U derza ją  tu  sw oją o ry 
ginalnością p rzedew szystk iem  c h a ra k te 
ry styczne p rzy b ran ia  głów.

zw olili zb liżyć się obydlwum do s ie b ie  i 
w ów czas b łyskaw iczn ie , jak’ jeden  m ąż, 
podnieśli n a  kom endę sw ego w o d za  r ę 
ce  do góry i p rzyc isnęli je s iln ie  do 
sw ych uszu. R ów nocześnie poczęli ooś 
k rzyczeć z -całych sił.

Pompejulsz Ja b u re k  sp o jrza ł pytają
cym w zrok iem  n a  sw ego p a n a  i pod
niósł k a ra b in  gotow y do strza łu , gdyż o- 
sobliw e zachow anie się tlłumu w ydało  
m u się  podejrzane . To, co zobaczy ł, 
zm roziło  w szystką  k rew  w  jego żyłach.

O to w około  jego p a n a  u tw o rzy ła  się  
d rżąca, w iru jąca  w ars tw a  gazow a, p o 
dobna do tej, k tó rą  obaj dop iero  prze- 
bvli. P o stać  s ir  R ogera  p o czę ła  zatra
ca ć  sw e kon tu ry , głow a s ta ła  się  s p i
czasta, ca ła  m asa zap ad ła  się w  sobie, 
skurczy ła, jakby  s to p n ia ła  i w  m iejscu, 
gdzie p rzed  chw ilą jeszcze zna jdow ał się  
ży lasty  Anglik, s ta ł  te ra z  jasuo fio le to - 
w y stożek  w ielkości i k sz ta łtu  głow y 
cukru .

G łuchego P om pejusza og arn ę ła  dzika  
w ściekłość. T y b etań czy cy  w ciąż  jeszcze  
krzyczeli, a  on p a trz a ł z n a tężen iem  na 
ich w argi, usiłując z n ich  w yczy tać , co  
w łaściw ie chcieli pow iedzieć.

Było to  jedno i to  sam o słow o. N agle  
w ódz ich w yskoczy ł naprzód , w szyscy 
um ilkli n a ra z  i zdjęli rę c e  z uszu. Jak  
p a n te ry  rzucili się  n a  Pom pejusza. Ten  
ją ł s trze lać  jak  o p ętan y  że sw ego  k a 
rab in u  w  tłum , k tó ry  z a trz y m a ł | i ę  n a  
chw ilę.

In sty n k to w n ie  k rzy k n ą ł ku  n im  ow o  
słow o, k tó re  w y czy ta ł p rzed tem  z  ich
w arg : „E -m e-len" E -m e-len" ry cza ł,
aż ca ły  w ąw óz się za trząsł.

(Dok. nastąp i).



„ROBOTNIK", środa, 4 stycznia 1933 r. Str. 5

D o o k o ła  sp r a w y  p. Hsrfla
B .  K o m i s a r z a  w i l e f u s R i e j  K a s y  C h o r y c h

„Robotnik" szeroko omawiał szko
dliwą gospodarką kom isarza Kasy Cho 
rych pułk. Hertla, k tóry  dnia 1 stycz
nia 1930 roku mianowany został komi
sarzem W ileńskiej Kasy Chorych. Go
spodarka p. H ertla  trw ała  do 1 kw iet
nia 1931 r. i trw ałaby niezawodnie dłu- 
żej, gdyby nie głośny skandal ujawnio
ny w czasie lustracji gospodarki Kasy 
Chorych przez komisją ministerjalną, 
która zawiesiła p. Hertla w czynno
ściach.

W związku z tą  sprawą „Dziennik 
W ileński" donosi:

Komisarza H ertla  oskarżono o  ̂nie
prawne wydawanie odszkodowań i od
praw pracownikom, których przyjmo
wał na prawo i na lewo bez żadnej kwa
lifikacji administracyjnej i moralnej, o

tolerowanie nadużyć, rozjeżdżanie au
tem Kasy Chorych na inspekcją i w 
sprawach prywatnych do Warszawy, a 
następnie wystawianie rachunków po
dróży kolejowej (!) przedstawiał nawet 
dowody w postaci biletów likcyjnych. 
Ponadto p. Hertel jest oskarżony o bez
prawne wydawanie pieniędzy Kasy Cho
rych.

W e wszystkich tych sprawach sędzio
wie śledczy, którzy prowadzili docho
dzenie przeciwko p. Hertlowi sprawę 
umorzyli.

Mimo to, Zarząd Kasy Chorych, w 
charakterze oskarżyciela posiłkowego, 
skierował sprawę do Sądu Okręgowe
go. Sąd Okręgowy w Wilnie na tajnem 
posiedzeniu odrzucił skargę Kasy Cho
rych, wówczas Kasa Chorych zaapelo-

Szalka kobiet
Zam ieszana w aferą fa łszerską

W  związku z wykryciem fabryki fał
szywych dziesięciozłotówek w Pozna
niu, policja dokonała aresztow ania kil
ku kobiet.

W  mieszkaniu jednej z nich, znale
ziono 53 sztuk fałszywych monet, kilka 
form gipsowych do odlewania falsyfi
katów , antymon, gips i t. d.

Z pośród aresztowanych dwie były 
już karane za puszczanie w obieg fal
syfikatów.

Aresztowanie notariusza
W Tuchowie pod Tarnowem aresz

towano notarjusza Wincentego Pisar
czyka.

Powodem aresztow ania są nadużycia, 
ujawnione w  depozytach.

Podatek
od nieruchomości

Ministerjum skarbu, w okólniku do 
wszystkich Izb skarbowych, wyjaśnia, 
że na mocy obowiązujących przepisów 
podstawą wymiaru podatku od nieru
chomości stanowi ogólna suma kom or
nego. Art. 3 ustawy o ochronie loka
torów zezwala na mocy pisemnej umo
wy właściciela domu z lokatorem  po
bierać komorne w sumie wyższej, niż to 
przewiduje powyższa ustawa. Je st to 
dopuszczalne w stosunku do wszelkie
go rodzaju lokali z wyjątkiem mieszkań 
do 4 pokojów włącznie. Kuchnie w tym 
wypadku nie są pokojami. W obec tego 
należy wymierzać podatek od nierucho- 
ności, podlegających w ustawie o ochro
nie lokatorów, od podstawowego komor 
nego z czerwca 1914 r., zaś w wyżej po 
danych wypadkach od komornego urno 
wnego. Natomiast nie należy uwzględ
niać przy wymiarze podatku umów o 
pobieraniu przez właściciela domu, po
dlegającego ustawie o ochronie lokato
rów, komornego niższego, niż w czerw
cu 1914 roku.

wała do Sądu Apelacyjnego. Sąd A pe
lacyjny skargę przyjął, odrzucając jed
nak wszystkie oskarżenia, oprócz bez
prawnego korzystania z auta Kasy Cho 
rych i wystawiania fikcyjnych biletów 
kolejowych za podróż. Sprawa już m ia
ła się znaleźć na wokandzie Sądu, gdv 
tymczasem obrona płk. H ertla wniosła 
sprzeciw. Sąd sprzeciw obrony uznał i 
sprawę ponownie umorzył. Niezadowo
lona z podobnego obrotu sprawy Kasa 
Chorych, wniosła skargę incydentalną. 
Sąd Apelacyjny rozpatrzywszy skargę 
uwzględnił ją.

Rozprawa odbędzie się dn. 21 stycz
nia 1933 r. W  charakterze świadków 
powołano 20 osób z minister, opieki 
społecznej, Kasy Chorych i t. p.

Charakterystycznem  jest, iż w toku 
skarg cywilnych o kilka tys. złotych, za
równo Kasa Chorych jak i płk. Hertel 
występują przeciwko sobie.

Spraw a b. komisarza Kasy Chorych 
płk. H ertla — jak wiadomo, również je
dnego z „sanacyjnych" filarów — budzi 
szerokie zainteresowanie na W ileń
szczyźnie.

PRAWDZIWE OKAZJE!!
% d l a  eleg a n c k ic h  w a r s z a w ia n e k
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Kulisy działainoci „sanacyjnych11 filarów
szkolnych
Kilka kwiatków ze szkolnictwa w Krośnieńskiem

O statnio wśród wielu osób wyróżnio
nych orderam i, spotkaliśmy nazwisko 
kierow nika szkoły w Korczynie, p. Ko
zła. W idocznie dobrze zasłużył się 
„sanacji". Opinja jednak w  Krośnień
skiem ma inne zdanie o tym panu.

Zarówno p. Kozioł, jak i jego żona 
pobierają pensie tytułem  swych fuakcyj 
nauczycielskich, przyczem p. K. jest w 
iectaej osobie kierownikiem  szkoły mę-

Obchody 40-lecfa P.P.S.

Dr. Jan A Ł A P E N
K ró le w sk a  31.

b. O rd y n a to r  Klin. w  Szpit. Ś -g o  Łazarza
Weneryczne, skórne, 503 

niemoc płciowa, analizy.
Robotnikom i Ich rodzinom ustępstw o.
Od 9—2 pp. t 4—8 wiecz. Nledz. do 2 pp

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Dzielni wojacy" z  Pat i Patachon 
APOLLO: „Kinomanjak".
ATLANTIC: „Nocne eądy”.
ANTINEA: „Upiór Paryża ' i „Buster się 

żeni".
BAJKA: „Rycerze mroku".
COLOSSEUM: „Wiktoria i lei huzar".

• colosseum
I W A N  P E T R O W I C Z
w roli r o t m i s t r z a  h u z a r ó w
w  najgłośniejszym  filmie św iata

WI KTORI A
H U  Z A R

Muzyka: Paw ła A B R A H A M A
Mała Sala —  D R 0 6 A O L B R Z Y M Ó W  

ceny 49 gr. I 99 gr.

LUX: „Zaczarowany dywan" r. Pat i Pa
tachon.

MAJESTIC: „Congorilla" i „Dar 
rza*.

. ome-

majestic
nowy św iat 43

O 4-«jpocz

Film dla w szystk ich  
cezu  i uszu

to orgia wzroku i słuchu! 
to rewelac,arze«v_nię5lych h . nie_
widzianych! B H H H  Ceny od 99 gr

MIEJSKI: „Człowiek małpa"

COLOSSEUM MAŁE: „Rango".
CASINO: „100 metrów miłości". 
CAPITOL: „Błękitna rapsodia" i „Na 

dworze króla Artura".
CRISTAL: „Prerje w płomieniach". 
FORUM: „Teodozja — Sewastopol". 
FAMA: „Bezdomni".

„FAMA
Przeiazd 9 

pocz. 6, 8, 10

(•

Wielki film produkcji sowiecki*!

B E Z D O M N I
(„Putiowka w żizń“)

Ceny mi*isc od 75 gr.

FORUM: „Ułani, ułani" 1 „Harold ma
dŁecko*.

FILHARMONJA: „Rasputin",
HELJOS: „Biała trucizna".
HOLLYWOOD: „Biała odaliska" ł rewja- 
KOMETA: „Transatlantic" i rewja.

d ź w ię k o w y
KINOTEATR 
Początek seansów : 6. 8 i 10
W Niedzielę i Święta: 4, 6 8 i 10.

M I E J S K I
w : 6. 8 i 10
srięta: 4, 6 8 i 10.

C Z Ł O W I E K  
M A Ł P

C e n y  
m l e  f s c od 45 g r o s z y

METROPOLIS: „Legio® ulicy". 
MEWA: „Niebezpieczna kobieta"

portów, 7 dziewcząt"
MIRAŻ: „Szlakiem hańby".
OAZA; „Legjon ulicy '.
PAN: „Pod fałszywą flagą". 
PALACE: „Rai podlotków".

1Chłodna

scenie

LOS: Od 4-ej dla młodzieży „Niezwycię
żona flota", a od 8-ej dla dorosł. „X-27'\

Ki
no PALACE CHMIELNA 9,

Filuterna, figlarna, rozkoszna
ANNY 0N0RA 
KAROL ŁAMACZ

w wielkim czeskim filmi* dźwiękowym

„Raj podlotków”
Dla młodzieży zł. 1.—

RIVIERA: „Biała trucizna".
R0XY: „Drewniane krzyże".
SOKÓŁ: „Odtrącona" i „Akordy miłości ' 
STYLOWY: „Czemp".
SPLENDID: „Cudotwór a" z Sylwią Sy

dney.
TRIANON:
TOMBOLA 

kobiet*.
TON: „Sierżant X".
UCIECHA: „Księżna łowicka

„Nenita, kwiat Hawanny". 
„Gehenna kobiet" i „Igraszki

O trzym aliśm y szereg  inferm acyj o 
przeb iegu  obchodów 40-lecia P. P. S. na 
prow incji.

PABJANICE.

W Pabjanicach odbył się wspaniały 
obchód w wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali k inoteatru  Miejskiego (wie
le osób pozostało na korytarzach, nie 
mogąc dostać się na salę),

Do prezydfium Akademji zaproszeni 
zostali tow. tow.: Lubońsfci, Kowalski i 
Cieślak z Pabjanic, tow. Świerczyński 
z Konstantynowa i tow- Karśnicki z Sie
radza.
nnrr®

Poufne posiedzenie 
magistratu

W sobotę, <łn. 31 grudnia 1932 r. od
było się poufne posiedzenie m agistratu, 
na którem rozważano kilka drastycz
nych i nieprzyjemnych punktów. Prze- 
aewszystkiem rozw ażana była sprawa 
w związku z sytuacją, jaka  się wytwo
rzyła w stosunku do osoby ła wnika Mar 
celego Piłackiego, k tóry  został posta 
wiony w stan  oskarżenia na tle rzeko
mych nadużyć w straży ogniowej. D ru
gi punkt porządku dizienmego dotyczył 
obniżenia pensyj niektórym  dyrektorom 
pr ze d/s ię b i orstw  m i ejski ch.

Jeden  z dyrektorów, otrzymujący wy
sokie pobory odmówił zgody na obniżkę 
uw.ażając, że propozycja taka  ze strony 
m agistratu jest identyczną z wymówie
niem posady. Poniew aż na mocy kon
traktu z tym dyrektorem  wysokość od
szkodowania, jakie m iałoby być w ypła
cone w wypadku wymówienia jest w iel
ka, więc m agistrat znalazł się w sytua
cji dość skomplikowanej.

Pracownicy miejscy 
o redukcjach

Z powodu nadmiernych redtikcyj nie- 
poprzedzonych ani reorganizacją, ani 
też zmniejszeniem ogólnej liczby perso
nelu w danych działach, co ma szcze
gólnie miejsce w wydziale finansowym 
oraz dokonaniu redukcji znacznej licz
by jedynych żywicieli rodzin, zarząd 
związku zawodowego pracowników sa
morządowych postanow ił interwenio
wać u dyrektora finansowego m agistra
tu, mając nadzieję, że znajdzie u niego, 
dostateczne zrozumienie dla postula
tów  związku, zmierzających do ogra
niczenia liczby ofiar redukcji.

Zaległości kamleniczników
Zaległości za wodę mają tendencję do 

zwiększania się. Obecnia ogólna suma 
tych zaległości wynosi p raw ie 5,400,000 
zł., z  których przeszło 2,000,000 zł. s ta 
nowią zaległości bieżące. W sumie po
zostałych przeszło 3,300,000 zł. zale
głości, instytucje państw ow e zalegają 
z opłatą 300,000 zł., m iejskie 250,000 zł., 
a osoby pryw atne około 2,900,000 zł. 
Briak tak  poważnej kw oty niezmiernie 
utrudnia dyrekcji wodociągów i kanali
zacji normalną gospodarkę.

mmmmmm  m w w m w w  i

Przem awiali wśród ogólnego uznania 
tow. tow. posłowie Szczerkowski i Cza
piński.

Obchód uzupełniły: śpiew i deklam a
cje:

W ysłano w yrazy czci i uznania tow. 
tow. Limanowskiemu i Daszyńskiemu,

HAJNÓWKA.
Odbyła się tu Akademja w sal' kina 

„Lux“, na której referow ał tow. E. H ry
niewicz. Sala nie mogła pomieścić o- 
becnyich około 1,500 robotników, którzy 
zalegali ulicę i korytarze. W części a r
tystycznej zw racał uwagę żywy obraz 
symbolizujący walkę robotnika i chłopa 
pod Czerwonym Sztandarem  Socjalizmu. 
Dalszy ciąg wypełniły deklamacje w ję 
zykach polskim i białoruskim.

NURZEC.

W lokalu Związku Drzewnego tow. E. 
Hryniewicz wygłosił odiczy.t o walkach 
bojowych P. P. S.

ORLA.
Odbył się tu  w iec pod gołem niebem, 

który zgromadził przeszło 500 robotni
ków. Prezmawiali tow. tow.: L. Pasiak, 
Witczak i W. Ostrowski.

T. U. R.
W czwartek 5 b. m„ o god;z. 7 wiecz. od

będzie się, w lokalu Stowarz. b. Więźniów 
Politycznych (Leszno 53) staraniem Warsz. 
Odidz. T. U. R., czwarty zkolei wykład z 
cyklu „Dzieje rewolucji". Wykład wygłosi 
tow. L. W asilewski na temat „Dzieje Socja
lizmu w Polsce od r. 1892 do r. 1904".

1

skiej, szkoły żeńskiej, szkoły przem ysło
wej, prezesem  w kuliku Tow arzystw ach 
(Kasa Stefczyka, T-wo Tkaczy) i wszę
dzie każe sobie płacić za ciężką pracę. 
Czy to  jest właściwe wówczas, gdy tylu 
jest bezrobotnych nauczycieli?

Możnaby jeszcze sobie to i owo wy
tłumaczyć, potrójne kierownictwo b ra
kiem odpowiedniego kandydata (choć 
inni koledzy mogliby jeszcaę niejednego 
nauczyć p. Kozła), Ale, jako obywatele 
m iasta Korczyna, musimy zapytać, ja
kiem prawem p. Kozioł, wbrew stano
wisku Rady Gminnej, przeciw staw ia się 
połączeniu szkoły męskiej i żeńskiej pod 
jedmem kierownictwem ? Czy ze wzglę
du na to, aby mieć synekurę dła siebie?

Jakiem  prawem p. Kozioł zrzekł się, 
w imieniu swych kolegów nauczycieli, 
% należności za pracę w  szkole prze

mysłowej na rzecz gminy?
Rada Szkolna musi na skrypty dłużne 

pożyczać 500 zł., by kupić węgla na o- 
palenie sal szkolnych; rachunki za przy- 
bory szkolne, deski, blachę i t. p, są nie 
zapłacone od kilku lat; stróż Bajgrowicz 
pracuje 2 lata i nie dostał ani grosza, 
ale węglem szkolnym opala się pryw at
ne m ieszkanie państwa Kozłów i Ł d- 
A wydział Powiatowy coraz bardziej o- 
grankza fundusze gminne na cele szkol
ne (!).

Radni i ogół obywateli m. Korczyna 
coraz głośniej sarkają na p . kierownika, 
od którego słusznie domagają się, aby 
pilnował jednej szkoły, i aby nie zabie
ra ł pracy innym.

Przy wyborach zasłużył się „sanacji"; 
medal za „pracę na polu szkolnictwa" 
nosi na piersiach, to też niema siły, lctó- 
raby uporządkow ała stosunki w  szkol
nictwie korczyńskiem.

Obywatel.

Czytajcie wszyscy 
broszurą  K.

p. t,

święto wydaną 
MARKA

do nabycia cena 75 gr.

w Księgarni Robotniczej
WARSZAWA, UL. WARECKA 9 

tcl. 229-70, P. K. 0 . 1228.

Łańcuch prasowy 
„Gromady"

Tow. Edw. Lenarczyk wpłaca jako prenu
meratę zł. 2.50 i wzywa tow Romana Dą
browskiego, Anielę Delegową, Stanisława 
Garlickiego, Romana Jędrzejewskiego, W i
tolda Lenarczyka, Salaka, Czesława śle- 
dzińskiego, Mariana Święckiego, Anielę 
Wiśniewską i Tad. Włodarskiego.

Obyw. L. Keller wpłaca zł. 2.50.
Tow. Józei Orenburg wpłaca zł. 250 i 

wzywa senjorów Z. N. M. S-u tow. E. i Z.  
Kalinowską, A. Hartmana, L. WSnteroka 
i Z i B. M. Wojciechowskich.

Obyw, H. Wojciechowski wpłaca zł. 2,50. 
Wpłacać na konto „Gromady" P. K. O. 

25950 lub w administracji „Robotnika",

Katastrofa samochodowa
pod Rawiczom

Z zabawy sylwestrowej, Rawickiogo 
Klubu Sportowego w Rawiczu, wracaii 
autem do pobliskiej Miejskiej Górki: 
Mieczysław Klemczak, kierownik mły
na parowego i buchalter Florjan Kopeć, 
obaj z M. Górki.

Między Sarnową a M. Górką, tuż 
przed skrętem  szosy do Gostynia i Kro 
bi, auto .pędzące pełnym gazem, w pa
dło w skutek ślizgawicy, — na przydro
żne drzewo.

Skutki były straszliwe. Auto rozbiło 
się o drzewo i wpadło do pobliskiego 
rowu. W skutek szalonego impetu, wy
padł kierowca samochodu Klemczak, 
zgniótł sobie klatkę piersiową o kiero
wnicę, oraz doznał szeregu innych kon- 
tuzyj. Jego przyjaciel i pasażer FI. Ko
peć wyrzucony z auta, rozbił sobie cza
szkę o kamień.

Klemczaka, ciężko rannego, odwie
ziono do szpitala, Kopeć zmarł na miej
scu.

14-letni chłopiec
skazany na dw a lata domu 
poprawczego

Sąd okręgowy rozpatryw ał wczoraj 
sprawę 14-letniego Abrahama Milch- 
tedeka, oskarżonego o przynależenie 
do Związku młodzieży komunistycznej.

Sąd skazał młodocianego komunistę 
na 2 lata domu poprawczego, zawiesza
jąc karę na przeciąg lat 3 i oddając 
chłopca pod opiekę specjalnego kurato
ra sądowego.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

■***•
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Spłoszenie włamywaczów
przy „robocie"

Do mieszkania Arona Fajnszteina, 
kupca, podczas nieobecności domowni
ków, usiłowała zakraść się szajka w ła, 
mywaczów. Zaczęli oni wypiłowywać 
otw ór na strychu, aby przez sufit, do
stać się do mieszkania. Podejrzane 
szmery usłyszał ktoś z lokatorów  i z aa 

larmował dozorcę domu, który zam
knąwszy bramę, udał się na strych. 
W ówczas spłoszeni złodzieje uciekli 
przez otwór w dachu na sąsiedni dom, 
pozostawiając na miejscu komplet na
rzędzi złodziejskich.

Szybkie wykrycie kradzieży
Do mieszkania A rtura Golda, znane

go artysty  muzyka, dostał się jakiś zło
dziej, k tóry ukrad ł na „szpryng" w i
szące w przedpokoju futro i palto  je
sienne, ogólnej w artości 3.000 zł.

W kilka godzin po tern będący w ob
chodzie wywiadowcy 8 komisarjatu za
trzymali podejrzanego mężczyznę, k tó 
rego w raz z tłumokiem przeprowadzili 
do komisarjatu. Ujętym okazał się 17- 
letni Stanisław Kamiński, znany z ło 
dziej, k tóry  podczas badania przyznał

Zaczadzenie *■
Przy ul. Szerokiej 17 (gmach miejskiej 

szkoły powszechnej Nr. 51), w m ieszka
niu kierowniczki szkoły Heleny Ni- 
dzińskiej, służąca jej 19-letnia Helena 
Leszczyńska, zbyt wcześnie zasunęła 
szyber w piecu kuchennym, w skutek 
czego wydzielał się czad, którym  zatru 
ła  się. Lekarz Pogotowia, po zastoso
waniu odpowiednich zabiegów dopro
wadził zaczadzoną do przytomności.

Pożary
Nocy ub. o godz. 1 znowu wynikł p o 

żar w gmachu więzienia karnego, przy 
ul. Długiej 52, gdzie w skutek silnego 
napalenia pieca, zapaliła się belka, a 
następnie podsufitka i pułap. P ogo to
wie I oddziału straży po godzinnej 
pracy pożar ugasiło. Zaznaczyć należy, 
i -  jest to  już drugi pożar w  tern wię • 
zieniu w  ciągu ostatnich kilku dni,

P rzy  ul. R ynek Starego M iasta 16, w 
mieszkaniu Józefa Mszczonowskiego, za 
paliła się ścianka, przylegająca do p ie 
ca kuchennego. Pogotowie II oddział.! 
straży po godzinnej akcji pożar ugasiło.

Wykrycie 
potajemnej rzeźni

Urzędnicy rzeźni miejskiej, w asyście fun 
kcjonarjuszów P. P., wykryli, po dłuższej 
obserwacji, potajemną rzeźnię wołów i cie
ląt, urządzoną na wielką skalę w piw”nicv 
domu przy ul. Powązkowskiej 52, prowa
dzoną przez Berka Millera. Na miejscu zna 
leziono wszystkie utensylja niezbędne da 
uboju oraz mięso wołowe i cielęce, pocho
dzące z tego uboju. W jakich warunkach 
sanitarnych ubój ten odbywał się, zbytecz
ne jest podkreślać. Mięso i utensylja 
skonfiskowano, lokal opieczętowano, a win 
rych pociągnięto do odpowiedzialności.

Patrol Japoński 
w Mandżurii

, się, iż odebrany od niego łup pochodził 
! z kradzieży dokonanej u Golda.

Rabusia osadzono w areszcie.

Jubilaci cracy
Onegdaj odbyła się uroczystość ucz

czenia ćwierćwiekowej pnący dwuch ju
bilatów, którzy przepracow ali bez przer 
wy 25 la t w Polskiej Akcyjnej Spółce 
Telefonicznej w W arszaw ie. Są to ro 
botnicy: Andrzej Obolski i Bolesław 
Zambrzycki.

Tylko notariusze
sporządzać będą protesty  w ekslow e

M inister Sprawiedliwości zarządził 
zniesienie przepisów dopuszczających w 
niektórych okręgach kraju sporządza
nie protestów  w sądach apelacyjnych. 
W ten sposób z pośród organów sądo
wych uprawnieni będą do sporządzania 
protestów  wyłącznie notarjusze.

z  mmrnw g i e l d v
Dolar St. Zjedn, 8.9325; frank francuski 

24.80; funt szterling 29.85; marka niemie
cka 212; szyling austrjacki 105,50; korona 
duńska 149; norweska 148; szwedzka 160; 
czerwońce drobne 1.12, grubsze 1.20; frank 
szwajc. 171.40; korona czeska 25 90.

Pokwitowanie
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 

DZIECI
M. Pragier w Kielcach zł. 5.
J. B. zł 5.

DLA BEZROBOTNEJ J. M.
Str. zł. 3.

Dziś w  R adjo
11.40 — 11.50 Przegląd Prasy 11.50 — 

11.55 Komunikat dla komunikacji lotniczej. 
11.58 — 12,05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05
— 12.10 Program na dzień bieżący. 12 13
— 13.20 Koncert z płyt. 13.20 — 13.23 
Komunikat P. I. M. 15,10 — 15.15 Komu
nikat Inst Eksportowego. 15.15 — 15.25 
Komunikat gospodarczy. 15.30 — 15.35 Km 
nika harcerska. 15.35 — 16.00 Program dla 
dzieci. 16.00 — 16.40 Kolendy w wyk. 
Stefana Witasa. 16 40 — 17.00 „Zwrot ku 
romantyczności w twórczości Sienkiewicza* 
uygł. prof. Henryk Rydzewski. 17.00 —
17.00 — 17.30 Audycja dla nauczycieli mu
zyki. 17.30 — 17.35 Komunikat dla żeglu
gi i rybaków. 17 40 — 17.55 „Wiadomo
ści z ruchu społecznego zagranicą". 17.55
— 18.00 Prcgram na dzień następny. 18.09
— 19.00 Muzyka taneczna. 19.00 — 19.211 
Rozmaitości. 19 20 — 19.30 „Skrzynka po 
cztowa rolnicza". 19.30 — 19.45 Felieton 
literacki. 19.45 — 20.00 Dziennik Radjowy
20.00 —  21.00 Muzyka lekka. 2100  —  

21.05 Wiadomości sportowe. 21.05 — 21.10 
Dziennik Radjowy. 21.10 — 21.35 Pieśni 
Franciszka Schuberta. 21 35 — 21.50 „Na 
widnokręgu*. 21.50 — 22.45 Recital wiolon
czelowy, 22.45 — 22.50 Komunikaty. 22.50
— 24.00 Muzyka taneczna.

STAM POGODY
Wielkopolska, Pomorze, Wileńskie i Po

lesie: przeważnie pochmurno i mglisto, miei 
scami możliwy drobny opad. Temperatura 
w Wielkopolsce i na Pomorzu w pobliżu 
zera stopni, w Wileńskiem i na Polesiu lek
ki mróz. Słabe wiatry południowo - wscho 
dnie.

Pozostałe dzielnice kraju: naogół chmur
no, rankiem mgły, w ciągu dnia przejaśnie
nia. Nocą przymrozki, dniem w pobliżu 
i nieco powyżej zera stopni. Słabe wiatry 
południowo - wschodnie i południowe.

KTOBY wiedział cokolwiek o zaginionym 
uczniu szkoły warszawskiej, Adasiu Koza
kiewiczu, lat 15, zechce łaskawie zawiado
mić rodziców, Dubno (Wołyń), Czerneozyz- 

j na 51,

Co grają w  Teatrach?
TEATR ..ATENEUM". Codziennie świat 

ca sztuka K. Zuckmajera p. t.: „Kapitan * 
Koepenick” z Jaraczem w roli tytułowej.

Z OPERY. Dziś ukaże się bogata w piękne 
melodje opęta Czajkowskiego „Eugenjusz 
Oniegin". Jutro grana będzie opera „Car
men".

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka Shawa „Pierwsza sztuka Fanny".

TEATR NOWY. Dziś i codziennie kome
dia Jerzego Berra „Wszystko dla bliźnich*'.

TEATR LETNI daje komedję detektrw - 
ną „Kobieta i szmaragd”.

TEATR POLSKI. Dziś i oodzieonie ope
retka Straussa „Nietoperz**.

TEATR KAMERALNY. Dziś „Dziewczę
ta w mundurkach", W głównych ro'ach: 
Grywińska, Kunina i Andrzejewska.

JUBILEUSZ „DZIEWCZĄT W MUN
DURKACH". Dziś sztuka Chrysty Winsloe 
„Dziewczęta w mundurkach * obchodzić bę
dzie jubileusz 50-ego przedstawienia.

W pełnyoh próbach sztuka Zillahy'ego 
„Pokój 17 na 3 piętrze".

„BANDA" W TEATRZE MAŁYM. Co- 
dziennie „Serce naoścież" z udziałem: 
Romanówny, Zimińskiej, Halamy, Parnella, 
Syma oraz całego zespołu „Bandy".

TEATR „MORSKIE OKO" Dziś ! co
dziennie wielka rewja w 30 obrazach p. 
t.: „Brawo! Bis".

TEATR ARTYSTÓW gra codziennie 
-Rasputina” A. Tołstoja i P. Szczegolewa.

TEATR „8.30" daje codziennie operetkę 
Stolze „Pepina".

Wkrótce ostatnia nowość Oskara Straussa 
„Kobieta, która wie czego ohce".

WESOŁY TEATR. Codziennie rewja „Kar
nawał pod Mesalką".

TEATR ŻEROMSKIEGO. Dziś „Daniel** 
Wyspiańskiego w sali Domu Akademickie- 
go.

TEATR REWJI „LOTOS". Rewja p. L
„Co gwiazdy wróżą".

TEATR REW JI „MIGNON" Rewja p. Ł 
„Podatek od kawalerów".

TEATR „BOMBA" (Zamojskiego 20). 
Dziś rewja p. t, „Całą parą naprzód".

SZERYNG GRA BRAHMSA. Muzyczne 
sfery Warszawy od dłuższego czasu emo
cjonuje kilkakrotnie już zapowiedziany na

WIADOMOŚCI SPORTOWE #
Hokejowe mistrzostwa 
Warszawy

Początek tegorocznych mistrzostw 
W arszaw y w hokeju lodowym wyzna
czony został na dzień 6 stycznia 1933 r. 
Oczywiście, term in ten może pozostać 
na  papierze, o ile w dniu tym nie zaist
nieją nareszcie odpowiednie w arunki 
atmosferyczne.

W dniu 6 stycznia na pierw szy ogień 
walk m istrzowskich pójdą cztery  dru
żyny, a m ianow icie: Warszawianka — 
Skra i ŻASS. — Makabi.

P Ó Ł F IN A Ł Y  M IĘ D Z Y N A R 0 D . 
T U R N IE JU  W  K R Y N ICY

W poniedziałek w Krynicy rozeg ra
ne zostały dwa półfinałowe mecze m ię
dzynarodowego turnieju hokejowego, a 
mianowicie:

Brandenburger SC (Berlin) — BKE 
Budapeszt 3:0 (0:0, 0:0, 0:0). Drużyna 
w ęgierska poniosła niespodziewaną po
rażkę w  walce ze znajdującymi się w  
doskonałej formie berlińczykami. Bram 
ki padły dopiero po przedłużeniu.

Wiener EV (Wiedeń) — AZS War
szawa 4:0 (0:0, 1:0, 3:0). Bramki zdo
byli Demmer (2), K irchberger i Rein. 
Drużyna w arszaw ska trzym ała się p o 
czątkow o dobrze, ale w ostatniej tercji 
opadła na siłach.
AZS. WARSZAWA ZAJĄŁ TRZECIE 

MIEJSCE
W e wtorek, odbyło się spotkanie de

cydujące o trzeciem  miejscu w między
narodowym turnieju o m istrzostwo Kry 
nicy. Mecz AZS W arszaw a i B. K. E. 
Eudapeszt, zakończył się wynikiem 2:1 
(0:0, 1:1, 1:0) dla AZS-u.

M ecz rozegrany był w  niezłych 
w arunkach atmosferycznych. Przez ca
ły czas gra wyrównana, bez przewagi 
którejkolw iek ze stron, U W ęgrów wi
dać dobrą technikę k rążka i łyżew jak 
również lepsze zgranie.

R E P R E Z E N T A C J A  B R N A  
W  W A R S Z A W I E

Pierwsze w tym sezonie m iędzynaro
dowe zaw ody bokserskie W arszaw a—

Brno zapowiadają się niezwykle cieka
wie. 0  poziomie boksu czeskiego naj
lepiej świadczy fakt, te  reprezentacja 
W ęgier została przez nich ostatnio po
konana w stosunku 11:5. W arszawa 
wystąpi w najlepszym swoim składzie 
wzmocniona w wadze ciężkiej W ocką 
ze Śląska.

Mecz odbędzie się o godz. 12-ej dn.
6 stycznia w cyrku Staniewskieh.

C R A C 0V IA  O S T A T E C Z N IE  
M IS T R Z E M  P O L S K I

Ja k  wiadomo, zarząd główny Ligi 
odrzucił p ro test Czarnych w sprawie 
odebranych im 7 punktów. Czarnym po
zostało jeszcze praw o odwołania się do 
P. Z, P. N. Przed kilkom a dniami minął 
już term in złożenia odwołania, Czarni 
go jednak nie wnieśli. W obec tego 
wydział gier i dyscypliny PZPN. uznał 
sprawę za ostatecznie załatwioną.

Tabela ligowa została zweryfikowa
na. Mistrzem ogłoszono Cracovię, w i
cemistrzem Pogoń. Do klasy A spada 
Polonja.

B O C H E Ń S K I Z A A T A K U J E  
R E K O R D  P O L S K I

Dnia 6 b, m. odbędą eię w krytej pływal
ni Oficerskiego Yacht-Klubu międzyklubo- 
we zawody pływackie, organizowane przez 
Delfin. Udział w zawodach weźmie m. in. 
Bocheński, który zaatakuje rekord Polski 
na 100 mtr. Próba ta  wobec doskonałej for
my Bocheńskiego ma duże widoki powodze
nia.

Pozatem odbędzie się pierwszy w W ar
szawie me oz piłki wodnej w krytej pływalni 
pomiędzy Delfinem a AZS. II.

W IE D E Ń S C Y  HOK EIŚCI 
W  W A R S Z A W IE

Legja warszawska uruchamia własny sfa- 
djon hokejowy na kortach tenisowych przy 
ul. Myśliwieckiej.

Z okaziji otwarcia odbędą się dwa mecze 
międzynarodowe. W dniu 6 b. m. hokeiści 
Legji rozegrają mecz z drużyną Wiener 
Eislauf-Verein (Wiedeń). W dniu 8 b, m. 
reprezentacja Warszawy walczyć będzie c

tym samym zespołem wiedeńskim, który 
tym razem wystąpi jako Wiedeń.

W skład Warszawy wejdą między innymi 
Szenajch, Materski, Sznajder, Pastecki i U.

K O S Z Y K A R Z E  E S T O Ń SC Y  
B I J Ą  W A R S Z A W S K IC H

Wczoraj w sali YMCA. odbyły się dwa 
mecze w grach sportowych z udziałem za
wodników YMCA. (Tallin). Drużyna estoń
ska wykazała bardzo dobrą formę, bijąc w 
siatkówce drużynę YMCA, (Warszawa) 30:9 
(15:1, 15:8), a w koszykówce drużynę AZS. 
Warszawa 37:16 (22:6).

piątek najbliższy w Filharmonii sensacyjny 
występ trzynastoletniego wirtuoza, Henry- 
sia Szerynga, który wykona koncert skrzyp
cowy Brahmsa z towarzyszeniem orkiestry 
pod dyrekcją nadwornego kapelmistrza kró
la Rumunji Georga Georgeecu. Prócz tego 
monumentalnego arcydzieła literatury skrzyp 
cowej młodziutki wirtuoz odtworzy przy 
wytrawnym akompaniamencie prof. L. Ur- 
steioa cały szereg utworów solowych. Ta
kiego ogólnego zainteresowania konoertem, 
jaki wywołuje występ Szerynga, już dawno 
nie notowano.

CYRK STAN1EWSKICH. WIELKA PRE 
MJERA NOWOROCZNA! Riko - Alex — 
królowie śmiechu na czele 16 atrakcji. Co
dziennie dwa przedstawienia: 4.30 popoł. i 
8.15 wiecz.

R I K 0 -A L F X  —śmiech bez przerwy! 
RIK O  A L FX -4-ch  wesołych braci. 
R I K 0 A L E X  — klowni, jaki eh świat
_ | J f n  - y  nie widział. 
R m U -A L xA —królowie śmiechu.

DZIŚ I CODZIENNIE
o 4.30 pp. i o 8.15 w.
w wielkim programie noworocznym

C Y R K U  ST A N IE W SK IC H
UWAGA. O 4.30 dzieci płac? połowę.

N A S Z A  R U B R Y K A

Zaofiarow anie pracy
EMERYCI - KOLEJARZE m ogą zna

leźć ła tw y  czasow y z a ro b e k  przy roz- 
sp rzed aży  tan iego  i poczy tnego  w ydaw 
n ic tw a  w  W arszaw ie  i n a  prowincji. 
W ym agana n ie w ie lk a  kaucja lub gwa
ran c ja  (20 zł.). Zgłoszenia w godz. 2—3, 
gmach Z. Z. K., ul. Czerwonego Krzyża 
20 pokój Nr. 39.

Poszukiwanie pracy
FRYZJERKA, DŁUGOLETNIA pracowni

ca. Czesze parnie tylko za 1 zł. Strzyżenie 
60 gr„ manicure 50 gr. Śliska 50 m. 20.

STUDENT, doświadczony korepetytor i 
wychowawca, udziela lekcyj w zakresie gi
mnazjum i szkół powszechnych, oraz przy* 
gatawia wstępujących do gimnazjum. Infor
macje: teł, 11-73-09 w godz, 10 — 12 1 16 
— 18.

MAGISTER matematyki, rutynowany ko
repetytor, udziela lekcyj. Specjalność mate
matyka, fizyka. Przygotowuje do matury. 
Dzwonić 632-46.

STUDENTKA udziela lekcyj. Specjalność 
polski, niemiecki. Grzybowska 18 m. 38.

BEZROBOTNY PRACOWNIK UMYSŁO-
WY, po wyjściu ze szpitala, bez środków do 
życia, mający na utrzymaniu 58-letnią mat
kę, prosi o jakąkolwiek pracę. Łaskawe zgło
szenia do Administracji „Robotnika" „dla
W. C.*‘.

SZEWC BEZROBOTNY poszukuje jakiej
kolwiek pracy. Adres: Dzielna 65 m. 48.

ROBOTNIK bez środków do życia po
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
do Administracji „Robotnika" d la  J. K.

STUDENTKA uniw. warsz. udziela lek
cyj. Specjalność: niemieoki, polski. Ceny
niskie, el. 692-46.

Inowacje w sporcie zimowym
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Słynny szwajcarski sportowiec, spe
cjalista na bobsleigh u, kpt. Feierabend, 
skonstruow ał nowy gatunek bobsleigha, 
przeznaczony dla jednej osoby i wypo
sażony w  ręczmy hamulec. W ynalazca 
ochrzścił swój ap ara t nazwą Monobob. 
A parat ten  w ykazał tak  w ielkie zalety,

że powsźeohmie liczą się z tem, iż w  naj
bliższym czasie zyska on w ielkie po
wodzenie wśród sportów  zimowych.

N a zdjęciu naszem  w 'dzim y M onobob 
w czasie jazdy kierow any przez swego 
wynalazcę.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.10-szpaltowy

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI.

adresu 50 Jr.
za wyraz 20fr. 

układ zwyczajnych

W ydawca RADA NACZELNA P. P. L

Odbita w Drukarni Spółki Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warecka 7.


